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Mity atlantyckie 
rozpływają się

Wyniki głosowania nad wnio­
skiem socjalistów we francu­
skim Zgromadzeniu Narodo­
wym rozbijają — według nie­
których obserwatorów waszyng 
tońskich — jeszcze jeden sze­
rzony przez propagandę ame­
rykańską mit atlantycki o po­
głębiającej się izolacji de Gaul 
le’a i gaullistów w społeczeń­
stwie francuskim. Inny mit 
o solidarnym froncie pozosta­
łych 13 europejskich krajów 
NATO i USA przeciwko Fran­
cji — również rozpływa się 
obecnie w Bonn i w Londynie. 
Zasada bilateralnych rozmów 
w zasadzie została przyjęta.

W miarodajnych kołach aine 
rykańskich coraz częściej przy- 
znaje się prywatnie, że Fran­
cja ma w ręku więcej atutów,
niż Stany Zjednoczone 
pierający je partnerzy, 
gdyby USA udało się 
mać militarną strukturę

i po- 
Nawet 
utrzy- 
NATO

bez Francji, nie miałaby ona 
większego znaczenia. 't

Nic więc dziwnego, że coraz 
częściej kwestionuje się słusz­
ność stawiania spraw na ostrzu 
noża i taktyki gwałtownych 
ataków na de Gaulle’a. Od­
nosi się wrażenie, że zyskuje 
grunt tendencja do bardziej 
ostrożnego i spokojnego rozwią 
zywania kryzysu atlantyckie­
go i szukania możliwie jak 
najdogodniejszego, ewentualnie 
częściowego porozumienia z 
Francją. 

-

Rok XXH 
Wyd. A

Cena 50 gr 
Nr 95 (6902)

Poznań
sobota, 23. IV. 1966 r.

Kontyngenty australijskie wzmacniają 
siły interwencyjne w Wietnamie

Premier Harold Holi zapowiada 
nasilenie pomocy dla Wietnamu

96 rocznica urodzin Lenina

Zakończenie obrad
Komilelu Wykonawczego RWPG

Pomyślna ocena koordynacji 
planów 5-letnich

W dniu 22 kwietnia br. zakończyły się obrady XXII posie­
dzenia Komitetu Wykonawczego RWPG.

Obradom komitetu przewodniczył przedstawiciel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wicepremier Piotr Jaroszewicz.
Po zakończeniu XXII posie­

dzenia Komitetu Wykonawcze 
go RWPG wicepremier Piotr 
Jaroszewicz charakteryzując 
moskiewskie obrady stwier­
dził m. in.:

Dokonaliśmy analizy i oce­
ny przeprowadzonej koordyna 
cji planów rozwoju gospodar­
czego krajów RWPG na bieżą­
cą 5-latkę. Ocena tych prac 
wypada pomyślnie. Nie świad

Uroczysty charakter tegorocznych 
obchodów 1-majowych

Zbliża się 1 maja — Międzynarodowe Święto Pracy. W bież, 
roku mieć ono będzie w naszym kraju szczególny charakter, 
zbiega się bowiem z jubileuszowymi obchodami Tysiąclecia 
Państwa Polskiego i rozpoczęciem nowego planu 5-letniego.
W całym kraju trwają już 

przygotowania do obchodów 
1-majowych. Kierują nimi ko­
mitety złożone z przedstawi­
cieli partii i stronnictw poli­
tycznych, organizacji społecz-

nych, młodzieżowych oraz

czy to, iż w pełni wykorzysta 
liśmy wszystkie możliwości. 
Niewątpliwie można osiągnąć 
lepsze rezultaty z koordynacji 
planów 5-letnich, jeśli prace 
te są poprzedzone koordyna­
cją planów perspektywicznych 
(obejmującą okres 10—15 lat). 
Kolejny’ wniosek dotyczy ko­
nieczności rozszerzenia prakty 
ki wzajemnego informowania 
się o zamierzonych ważniej­
szych inwestycjach. Jak wia­
domo, nie osiągamy wciąż je­
szcze dostatecznych postępów 
w urzeczywistnianiu podziału 
pracy między krajami RWPG. 
A przecież jedynie przez ra­
cjonalną międzynarodową spe 
cjalizację i kooperację produk 
cji może być osiągnięty istot­
ny postęp w dziedzinie wydaj 
ności pracy i jakości produk­
cji, od czego z kolei zalęży dal 
szy wzrost obrotów handlu za

Jak donosi korespondent Agencji Reutera, partyzanci po- 
łudniowowietnamscy dokonali wczoraj w nocy kolejnego 
ataku na bazę lotniczą Pleiku. Partyzanci ostrzelali lotnisko 
z ciężkich moździerzy i spalili 5 samolotów. 15 innych apa­
ratów zostało zniszczonych. Kilkanaście osób spośród perso­
nelu amerykańskiego i południowowietnamskiego zostało
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Demonstracja w Bogocie
Przed konsulatem amerykańskim 

w stolicy Kolumbii, Bogocie, gru­
pa studentów zorganizowała de­
monstrację wznosząc okrzyki an- 
tyamerykańskie. Studenci wdarli 
się do pomieszczeń biurowych i 
lokalu klubowego przy konsulacie 
demolując wnętrze.

FJN.
Centralna manifestacja w 

dniu 1 maja odbędzie się w 
Warszawie. Będzie ona poprze­
dzona przemówieniem I sekre­
tarza KC PZPR — Władysła­
wa Gomułki, które będzie 
transmitowane przez wszystkie 
stacje radiowe i telewizyjne. 
Pochody 1-majowe odbędą się 
także w miastach wojewódz­
kich i powiatowych. Mieszkań­
cy mniejszych miejscowości, 
osiedli, gromad — wezmą w 
tym dniu udział w wiecach.
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Delegacja FIU 
w Berlinie

granicznego po prawa ich
struktury. Droga wyjścia pro­
wadzi przez zawieranie poro­
zumień specjalizacyjnych i ko 
operacyjnych z tymi krajami, 
które są zainteresowane tęgo 
rodzaju współdziałaniem.

Omawialiśmy na Komitecie 
Wykonawczym szczególnie tru 
dną i od dłuższego czasu roz­
patrywaną grupę spraw doty­
czących ekonomicznych zagad 
nień tansportu (chodzi o tary­
fy i opłaty stosowane przy u- 
sługach transportowych mię­
dzy krajami RWPG). Przyjęte 
uchwały dotyczące ekonomicz 
nych zagadnień transportu na 
potykają trudności w prakty­
cznej realizacji. Są wahania w 
tych sprawach. Trzeba je cier 
pliwie, lecz konsekwentnie u- 
suwać.

rannych.
Amerykańskie samoloty ,.F- 

100” Super Sabre” przeprowa­
dziły bombardowanie terenów 
położonych w odległości zaled­
wie około 9 km od centrum 
Sajgonu. Była to jedna z naj­
bliżej przeprowadzonych akcji 
od stolicy południowowietnam 
skiej w ciągu ostatnich miesię­
cy. W mieście drżały domy i 
wylatywały szyby. Bombardo­
wanie to miało na celu wspar­
cie operacji przeprowadzonej 
przeciwko partyzantom przez 
kilka batalionów wojsk rządo­
wych.

Jednocześnie w stolicy nie 
ustają demonstracje antyame- 
rykańskie i antyrządowe. W 
czwartek wieczorem policja u- 
żyła gazów łzawiących, aby 
rozpędzić demonstrantów, któ­
rzy zgromadzili się przed sie­
dzibą władz wojskowych. Dwaj 
demonstranci ponieśli śmierć 
przejechani przez samochód 
wojsk rządowych. Również ga­
zów łzawiących użyła policja 
dziś rano w celu rozpędzenia 
grupy studentów zgromadzo­
nych przed domem towaro­
wym w Sajgonie. Doszło do 
starcia, w którym 4 policjan­
tów zostało rannych.

Premier Australii Harold 
Holt przybył do Sajgonu z wi­
zytą oficjalną na zaproszenie 
reżimu sajgońskiego. Na lotni­
sku gdzie powitał go premier

Ky w towarzystwie ministrów, 
premier Holt oświadczył, iż 
rząd Australii postanowił wy­
słać do Wietnamu południowe­
go nowe kontyngenty wojsk 
australijskich.

Jak jnformuje agencja Reu­
tera, .z:Sydney odpłynął dziś 
rano do Wietnamu transpor­
towiec australijski, na którego 
pokładzie znajduje się 400 źoł-

Uroczysta akademia 
w pałacu kremlowskim

W kremlowskim Pałacu 
Zjazdów odbyła się 22 bm. u- 
roczysta akademia z okazji 
96 rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina. W prezydium 
zajęli miejsca Leonid Breż­
niew, Aleksiej Kosygin, Ni­
kołaj Podgórny i inni przy­
wódcy partii oraz starzy ko­
muniści, którzy współpraco­
wali z Leninem. Referat wy 
głosił Nikołaj Jegoryczew.

Nauka Lenina stała się 
dziś sztandarem całej postę-
powej ludzkości oświad-
czył N. Jegoryczew. Zazna­
czył on, że leninowskie podej 
ście do rozstrzygania próbie 
mów budownictwa komuni­
stycznego było najbar­
dziej charakterystyczna ce­
chą XXIII zjazdu KPZR.

nierzy oraz pewna 
mochodów i innego 
nia wojskowego.

Jak wiadomo,

liczba sa- 
wy posaże-

liczebność
wojsk australijskich w Wiet­
namie południowym ma wzro­
snąć z 1500 do 4500 żołnierzy. 
Pierwsza grupa nowych kon­
tyngentów wojsk przybyła do 
Wietnamu we wtorek drogą 
powietrzną. Następne grupy 
udadzą się również drogą lot­
niczą w najbliższych dniach.
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Premiera filmu 
„Lenin w Polsce**
W piątek, w Sali Kongreso­

wej PKiN w Warszawie odby­
ła się uroczysta premiera — 
pierwszego fabularnego filmu 
produkcji polsko-radzieckiej — 
„Lenin w Polsce”. Film reży­
serował Sergiusz Jutkiewicz, 
scenariusz napisał Eugeniusz 
Gabriłowicz. (PAP)

Możliwość rozszerzenia współpracy 
gospodarczej na rynku europejskim

Wystąpienie delegata Polski na 21 sesji EKG

Obradująca w Genewie XXI sesja Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ (EKG) przystąpiła do rozpatrywania ca­
łokształtu dotychczasowej działalności komisji i jej progra­
mów na przyszłość. W dyskusji wystąpił m. in. przedstawi- 
cjel polski, ambasador Henryk Jaroszek.

Armia flamandzka
Flamandzka gazeta „Gazet van 

Antwerpen” podaje w czwartek, 
że utworzona została tzw. fla­
mandzka armia wyzwoleńcza, któ­
ra ma walczyć o samorząd dla tej
części Belgii, którą 
Flamandowie oraz o 
do Flandrii 6 gmin 
peryferiach Brukseli.

zamieszkują 
przyłączenie 
leżących na

Starcia w Meksyku
W ostatnią niedzielę w miejsco 

wości San Martin Atenco (stan 
Puebla) doszło do wymiany strza­
łów między chłopami, którzy wkro 
czyli na teren pewnej wspólnoty 
rolnej, a żołnierzami i policją.

Atomowy bojkot
Powołując się na źródła fran­

cuskie, paryski korespondent UPI 
donosi, że Stany Zjednoczone usi­
łują przeszkodzić realizacji fran­
cuskiego programu zbrojeń nu­
klearnych, Stany Zjednoczone po­
stanowiły przeszkodzić w dosta­
wach dla Francji wzbogaconego 
uranu i w sprzedaży produkowa­
nych w USA maszyn matematycz 
nych.

Nagrody „pomarańczy”
Dziennikarz^ filmowi Paryża po­

stanowili przyznać Brigitte Bar- 
dot i Annie Karinie (ex aequo) ja­
ko najsympatyczniejszym aktor­
kom świata ufundowaną przez 
nich nagrodę „pomarańczy”. So­
phia Loren natomiast otrzymała 
nagrodę „cytryny”, był to rewanż 
dziennikarski za tajemnice jaką 
Loren otacza swe życie „prywat­
ne”.

Mieszkanie przodków
Stwierdzono, że w pięknych i 

przestronnych salach pieczary 
..Orłowa Czuka” w Bułgarii miesz­
kał człowiek... przed 40 tysiącami 
lat. wspólnie z nim pieczarę za-
mieszkiwali 
niedźwiedzie 
zwierzyna.

dzicy lokatorzy: 
jaskiniowe i inna

Na
Rady 
mieć

zaproszenie Ogólnokrajowej 
Frontu Narodowego Nie- 

Demokratycznycb, przybyła
do Berlina delegacja Ogólnopol-
skiego Komitetu 
Narodu.

Goście polscy:

Frontu Jedności

ski, 
storii

prodziekan

skiego,

Antoni Czubiń'
Instytutu Hi

Uniwersytetu Poznań- 
oraz Adam Rakszew-

ski, sekretarz Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu, przemawiać będą na
zebraniach Frontu Narodowe-
go w Okręgu Cottbus, na temat 
problemu bezpieczeństwa europej 
skiego, a także na temat osią­
gnięć w socjalistycznym budow­
nictwie Polski. (PAP)

Sprawcy zagubienia 
„kobaltu-60“

W piątek prokuratura woje­
wódzka w Lublinie przekazała 
do sądu akt oskarżenia prze­
ciwko osobom winnym zagu­
bienia pojemnika ze źródłem 
promieniotwórczym „Kobalt 
60”. Jak już informowaliśmy, 
pojemnik razem z kobaltem, 
należący do przedsiębiorstwa 
poszukiwań geofizycznych w 
Warszawie, zagubiony został 
w czasie przewożenia go przez 
ekipę tego przedsiębiorstwa, 
pracującego na terenie lubel- 
szczyzny.

W stan oskarżenia postawie 
ni zostali: inspektor ochrony 
radiologicznej — Stefan Du­
czyński, technik-mechanik — 
Edward Bardadyn oraz star­
szy operator — Zdzisław 
Chwedczuk. (PAP) 1

„Łuna-KT 
funkcjonuje normalnie

Agencja TASS donosi, że 
pierwszy sztuczny satelita

Podkreślił on, iż Polska, któ- T 
ra była jednym z założycieli

Księżyca — „Łuna-10” — 
dniu 22 kwietnia o godz. 11
min. 20 czasu moskiewskiego 
zakończył 150 okrążenie Księ­
życa i przebył trasę długości 
przeszło 2 min. kilometrów.

O godz. 12 min. 5 dla uczczę 
nia 96 rocznicy urodzin W. Le 
nina z pokładu „Łuny-10” za- 
brzmiały ponownie dźwięki 
hymnu partyjnego — „Między 
narodówki”. (PAP)

Poko:owa inicjatywa premiera Kraga

Z

U Thani za mediacją OHZ 
w sprawie wietnamskiej

Jak oświadczył w czwartek oficjalny przedstawiciel Sekre 
tarza Generalnego ONZ, U Thant z zainteresowaniem od­
niósł się do wypowiedzi premiera Danii, Kraga.
Premier Danii po spotkaniu 
sekretarzem generalnym w

dniu 20 kwietnia oznajmił, że 
zaproponował U Thantowi, 
aby wystąpił z nową inicjaty­
wą mającą na celu pokojowe 
uregulowanie problemu wiet­
namskiego. Rzecznik dodał 
jednak, że U Thant przejawi 
taką inicjatywę „w odpowied­
nim czasie” oraz Sekretarz Ge 
neralny w kwestii wietnam­
skiej zajmuje swe dotychcza­
sowe stanowisko. Jak wiado­
mo, w dniu 6 kwietnia U 
Thant wyraził na konferencji 
prasowej przekonanie, że trwa 
łe uregulowanie problemu 
wietnamskiego w drodze poko 
jowej może zostać osiągnięte 
wyłącznie przy przestrzeganiu

udziałem przedstawicieli Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego 
Wietnamu Południowego w ro 
kowaniach pokojowych.

Sekretarz Generalny zamie­
rza zwołać następną konferen 
cję prasową w dniu 29 kwiet­
nia w Londynie podczas swej 
wizyty w Europie Zachodniej.

PAP

EKG, uważa, że komisja ma 
duże znaczenie jako jedyny 
w regionie europejskim organ 
dla wszechstronnej współpra­
cy gospodarczej między kraja­
mi o różnych ustrojach. Oce­
niając pozytywnie działalność 
Komisji, przedstawicie] PRL 
równocześnie wyraził pogląd, 
że tempo rozwoju współpracy 
w ramach EKG jest zbyt po­
wolne.

Amb. Jaroszek stwierdził, że 
komisja powinna skoncentro­
wać swoją uwagę na doświad­
czeniach, jakie mają kraje eu­
ropejskie i Stany Zjednoczone 
w zakresie wprowadzania po­
stępu technicznego do poszcze­
gólnych sektorów gospodarki 
narodowej oraz występujących 
na tym tle strukturalnych 
zmian w ekonomice.

Jak stwierdził ambasador 
Jaroszek, jednym z głównych 
zadań EKG powinno być usu­
wanie przeszkód w wymianie 
towarowej między krajami 
Wschodu i Zachodu, w drodze 
odpowiednich porozumień w
zakresie polityki handlu 
granicznego. (PAP)

Nad problemem Rodezji

za-

niezależności neutralności
Wietnamu. W dniu 9 marca U 
Thant wypowiedział się za za­
przestaniem bombardowań 
DRW przez lotnictwo amery­
kańskie oraz za bezpośrednim

Strajk studentów 
w Barcelonie

Kilkuset studentów przy u- 
dziale kilku profesorów uni­
wersytetu w Barcelonie wzno­
wiło w czwartek strajk, doma 
gając się przyznania swobód 

I politycznych. (PAP)

Dziś VI Wojewódzka 
konferencja ZMS
W sali Wielkiej Pałacu Kul­

tury w Poznaniu odbywa się 
dziś VI Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo - Wy­
borcza Związku Młodzieży So­
cjalistycznej z udziałem 172 
delegatów, reprezentujących 
80 tys. młodzieży robotniczej, 
szkolnej i studenckiej zrzeszo­
nej w ZMS na terenie naszego 
województwa. Przedmiotem o- 
brad konferencji będzie omó­
wienie dalszego rozwoju orga­
nizacji w oparciu o coraz no­
wocześniejsze formy i metody 
działania, dążące do umocnie­
nia wychowawczej roli ZMS — 
uczestnika wielkiego frontu 
wychowania społecznego mło­
dego pokolenia PRL. Zostanie 
także wybrany nowy Zarząd 
Wojewódzki ZMS. (az)

Posiedzenie gabinetu 
brytyjskiego

Problem sytuacji rodezyj- 
skiej był przedmiotem czwart 
kowych obrad ministrów bry­
tyjskich na spotkaniu z pre­
mierem Haroldem Wilsonem 
w Londynie.

W spotkaniu wziął również 
udział, jak podaje Reuter, Mai 
coln Mc Donald, ekspert bry­
tyjski do spraw wschodniej i 
środkowej Afryki.

Spotkanie to zostało szybko 
zwołane w parę godzin po prze 
mówieniu Wilsona w parla­
mencie brytyjskim na temat 
zaangażowania W. Brytanii i 
Republiki Południowej Afry­
ki w sprawę rodezyjską.

Źródła rządowe nie podały 
żadnych szczegółów z tego 
spotkania.

Nowy sukces chirurgii

Operacja umocowania 
sztucznego serca

Słynny chirurg amerykański dr 
M. Bebakey dokonał wczoraj po­
myślnej operacji włączenia do or­
ganizmu jednego z pacjentów 
sztucznego serca. Jest to pierwsza 
znana tego rodzaju operacja w 
świecie. W 5 godzin po zainstalowa 
niu sztucznego serca działało ono
normalnie 
szpitalu 1Houston

zakomunikowano w
stanie Te-

ksas. Pacjentem jest 65-letni gór­
nik z Westville (stan Illinois) De- 
rudder. (PAP)

Zróżnicowanie stawek 
opłat transportowych
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 22 bm. rozpatrzył stan 
zabudowy strony wschodniej 
ul. Marszałkowskiej w War­
szawie. Wobec stwierdzonych 
poważnych opóźnień podjęto 
decyzje, które mają zabezpie­
czyć charakter priorytetowy 
tej inwestycji w zakresie 
sprzętu, zaopatrzenia itp. oraz 
usprawnić koordynację wyko­
nawstwa.

W celu zapewnienia wystar­
czających dostaw wody dla 
wzrastających potrzeb ludno­
ści i przemysłu w woj. kato­
wickim oraz częściowo dla 
śląsko-krakowskiego okręgu 
przemysłowego powzięto de­
cyzję budowy w latach' 1966— 
1970 wodociągu ze zbiornika 
w Czancu do górnośląskiego 
okręgu przemysłowego.

KERM powziął uchwałę u- 
stalającą zasady różnicowania 
stawek opłat za przewóz to­
warów koleją w stosunku do 
stawek za przewóz transpor­
tem wodnym, w celu odciąże­
nia transportu kolejowego.

PAP

Poznańska wiosna 
muzyczna zakończona 
w Poznaniu odbył się w piątek 

ostatni koncert symfoniczny VI 
Poznańskiej Wiosny Muzycznej — 
festiwalu polskiej muzyki wsp6ł- 
czesnej, na której prezentowano 
utwory blisko pięćdziesięciu kom 
pozytorów.



W Indonezji trwa „czystka" 
i kampania antychińska

Jak donosi Reuter, powołując się na radio w Djakarcie, in 
donezyjskie ministerstwo komunikacji lotniczej usunęło 499 
pracowników w toku dalszej „czystki” wymierzonej prze­
ciwko sympatykom KPI.
Associated Press donosi z 

t)jakarty o dalszych przeja­
wach kampanii antychińskiej, 
która doszła do punktu kulmi 
nacyjnego po zdemolowaniu 
ambasady ChRL przez tłum 
studentów. Według komunika 
tów oficjalnej Agencji Antara, 
jedna z organizacji muzułmań 
skich północnej Sumatry zażą 
dała konfiskaty mienia chiń­
skich obywateli Indonezji, a 
zrzeszenie studentów muzuł­
mańskich domaga się niezwło 
cznego usunięcia Chińczyków 
z kraju i zerwania stosunków 
z ChRL.

W depeszy z Pekinu Agen­
cja Tanjug donosi, że według 
informacji z wiarygodnych 
źródeł, chińskie MSZ ostrze­
gło w czwartek przedstawicie 
la ambasady indonezyjskiej w 
Pekinie, że „oburzenie narodu 
chińskiego może spotęgować 
się tak dalece, że trudno bę­
dzie je opanować”, jeżeli Dja- 
karta nie odpowie jak najprę 
dzej na żądania wyłuszczone 
w doręczonej ostatnio nocie 
chińskiej, protestującej prze­
ciwko napaści na konsulat 
chiński w Djakarcie. (PAP)

Obradują dziekani AM 
z całej Polski

Poznańska Akademia Me­
dyczna gości u siebie dzieka­
nów oraz pełnomocników do 
spraw reformy studiów ze 
wszystkich uczelni tego typu 
w kraju. Przybyli więc przed­
stawiciele Warszawy, Wrocła­
wia, Białegostoku, Łodzi, Lu­
blina, Szczecina, Krakowa, Za- 
brza-Rokietnicy oraz Gdańska. 
Spotkanie to poświęcone jest 
omówieniu reformy studiów o- 
raz problemów związanych z 
rekrutacją na akademie me­
dyczne w roku szkolnym 
1966/67.

Wczoraj obradowali dzieka­
ni wydziałów lekarskich; dziś 
— kierownicy oddziałów sto­
matologicznych. (w)

Wkrótce rozpocznie się 
sezon w Mamai

O wiele wcześniej niż nor­
malnie otwarty zostanie w br., 
naturalnie jeżeli pozwoli na to 
pogoda, letni sezon kąpielisko 
wy w nadmorskich rumuń­
skich kurortach Mamai, Efo- 
rii, Mangalii, a także w nowej, 
udostępnionej także zagranicz 
nym gościom miejscowości — 
Costinesti.

Już od 1 maja hotele, restau 
racje, campingi, urządzenia 
plażowe i lecznicze, sklepy, 
kluby itd. będą gotowe na 
przyjęcie gości. Zapewnia o 
tym kierownictwo czarnomor­
skich uzdrowisk. Trzeba przy 
tym powiedzieć, że zarówno 
Mamaia jak i inne miejscowo­
ści otrzymają w br. wiele no­
wych urządzeń i hoteli. I tak 
w Mamai oddany zostanie do 
użytku zagranicznych gości no 
wy hotel na 1000 miejsc, res­
tauracja z 900 miejscami, roz­
szerzony zostanie camping — 
i wybudowane będą nowe kor 
ty tenisowe. W Eforii kończy 
się przebudowę i rozbudowę 
hotelu „Perła”, w „Belwede­
rze” instaluje się dzienny |jar, 
a w sześciu willach dobudowu 
je się nowe skrzydła dla kil­
kuset gości. (PAP)

Aluzja czy niezadowolenie
ząd amerykański postanowił wycofać drugą 
grupę 15 tys. swych żołnierzy z Europy i prze­
rzucić ich do Wietnamu.

Chodzi o wysoko wykwalifikowanych specjali­
stów VII Armii amerykańskiej stacjonujących głó­
wnie w NRF. Ich miejsce zająć mają niewyszko- 
leni żołnierze ze Stanów Zjednoczonych.

Rząd boński nie był i tym razem konsultowany. 
Również ambasada NRF w Waszyngtonie została 
tą decyzją całkowicie zaskoczona. Decyzja Stanów 
Zjednoczonych wywołała w Bonn z trudem tylko 
ukrywane niezadowolenie i zaniepokojenie.

Wyrazem tego jest komentarz „Frankfurter All- 
gemeine Zćitung” zatytułowany „30 tysięcy”. Ga­
zeta wyraża na wstępie zrozumienie, że Ameryka­
nie prowadzący wojnę w Wietnamie „potrzebują 
każdego żołnierza” i że w poszukiwaniu za dobrze 
wyszkolonymi specjalistami „sięgają do swego naj­
większego rezerwuaru w Europie”.
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Czy Nowy Jork 
będzie bez gazet?

Burmistrz Nowego Jorku, Ro­
bert Lindsay, oświadczył w pią­
tek, że zamierza interweniować — 
aby nie dopuścić do trzeciego w 
ciągu ostatnich czterech lat wiel­
kiego strajku drukarzy gazet.

Lindsay powziął tę decyzję na 
wiadomość zerwaniu rozmów
między drukarzami i właściciela­
mi trzech dzienników nowojor­
skich.

Zakończenie obrad CEiTO
Konlroniacja poglądów** w sprawie Kaszmiru

Jak donoszą z Ankary, w czwartek wieczorem zakończyło 
się tam doroczne posiedzenie rady ministrów spraw zagra­
nicznych krajów członkowskich CENTO. W obradach uczest­
niczyli przedstawiciele Turcji, Iranu, W. Brytanii, Pakistanu 
i USA.

Bezpieczeństwo zbiorowe jest w 
obecnych warunkach konieczno­
ścią. Potencjał militarny CENTO 
musi być utrzymany, zaś działal­
ność organizacji dziedzinie
ekonomicznej, kulturalnej, nau­
kowej i sanitarnej należy rozwi­
nąć. Takie są główne wnioski, do 
jakich doszli oficjalnie w Anka­
rze ministrowie spraw zagranicz­
nych krajów objętych paktem 
CENTO.

Jak podaje komunikat, repre­
zentanci Iranu, Pakistanu, Turcji, 
W. Brytanii i USA przedstawili 
w swych przemówieniach poglądy 
ich rządów na sytuację między­
narodową. Omówiono sprawę kon­
fliktu cypryjskiego oraz stosunki 
między Indią a Pakistanem.

Według doniesień agencji za­
chodnich, już po zamknięciu sesji 
nastąpiła w ambasadzie USA w 
Ankarze „konfrontacja poglądów” 
na temat Kaszmiru między Ru­
skiem a ministrem spraw zagra­
nicznych Pakistanu, Bhutto. Żad-

Próba ożywienia 
SEATO

Stany Zjednoczone, główny ini­
cjator 1 „siła napędowa” SEATO 
paktu wojskowego Azji Południo­
wo wschodniej wymierzonego prze 
ciwko socjalistycznym krajom 
Azji, postanowiły obecnie oży­
wić jego działalność. Pakt ten był 
dotychczas prawie martwy w zwią 
zku z niemal całkowitym wyco­
faniem się Francji, obojętnością, z 
jaką do tej organizacji odnosi się 
ostatnio W. Brytania, a także wo­
bec tendencji odśrodkowej wśród 
reszty członków, przede wszyst­
kim Pakistanu. Sekretarz general­
ny SEATO przedstawiciel Filipin 
gen. J. Vargas odbywa obecnie 
tournće po różnych krajach Azji

w celu wysondowania 
do możliwości zakty- 

SEATO.

i Europy 
opinii co 
wizownia

• Straż Pożarna interweniowa­
ła wczoraj dwa razy: przy ul. 
Sczanieckiej zapaliła się w po­
dwórzu szopa, a przy Placu Ber­
nardyńskim — belka od komina.

• 71-letnia S. M. podcięła so­
bie żyły. W stanie nieprzytom­
nym przewieziono ją do szpitala.

• Na Grochowych Łąkach w 
Dzielnicowym Przeds. Rem.-Bu­
dowlanym uderzony został rurą w 
głowę 24-letni Zb. W.
• Przy ul. Fredry upadła 78- 

letnia K. C. Nieprzytomną staru­
szkę z podejrzeniem wstrząsu 
mózgu i raną głowy przewieziono 
do szpitala, (t)

Plenum KC Partii 
Czechosłowacji

W dniach 20 i 21 kwietnia 
br., w Pradze obradowało ple­
num Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czecha 
Słowacji. Posiedzenie plenarne 
przedyskutowało projekt głów 
nych wytycznych polityki go­
spodarczej partii i głównych 
zadań planu gospodarki naro­
dowej na lata 1966—1970. Re­
ferat w tej sprawie wygłosił 
wicepremier CSRS, przewodni 
czący państwowej komisji pla 
nowania O. Cernik.

Posiedzenie plenarne przyję 
ło również projekt głównych 
wytycznych polityki gospodar 
czej KPCz do 1970 roku oraz 
propozycje dotyczące dalszego 
wprowadzania w życie udos­
konalonego systemu planowe­
go kierowania gospodarką na 
rodową. (PAP)

ne szczegóły tej dyskusji nie prze 
niknęły jednak na zewnątrz.

PAP

USA używają pocisków 
dum-dum w Wietnamie
Dziennik „Daily News” z 21 

bm. informuje w koresponden­
cji własnej z Sajgonu, że woj­
ska amerykańskie w Wietna­
mie płd. otrzymały przed kil­
ku dniami nową broń zwaną 
„beehive”. Jest to bezodrzuto- 
we działo kalibru 106 mm, wy- 
strzeliwujące z ogromną szyb­
kością pociski, z których każdy 
zawiera 9 tysięcy miniaturo­
wych grotów z ultratwardego 
metalu, eksplodujących po ze­
tknięciu się z celem, na sku­
tek miniaturowych ładunków 
wybuchowych w każdym z 
nich. W pocisku znajduje się 
urządzenie pozwalające na do­
wolne ustawianie zapłonu, co 
powoduje — jak pisze dzien­
nik — że jednorazowa salwa z 
kilkunastu dział wytwarza na 
dowolnej 
nikalną 
śmierci”.

odległości „nieprze- 
kurtynę absolutnej 
(PAP)

Mobutu zachęca 
do powrotu

Według informacji AB z Char­
tumu, w maju przybyć ma tam 
premier Konga (Leopoldville) gen. 
Mobutu w celu przedyskutowania 
z władzami sudańskimi problemu 
uchodźców kongijskich. Ma on 
odwiedzić obozy dla uchodźców 
kongijskich w prowincji Equa- 
toria — gdzie przebywa 7 tys. lu­
dzi — i ma oznajmić im o ogło­
szeniu amnestii, aby zachęcić ich 
do powrotu do kraju.

Kto pomagał jeńcom francuskim?
Do Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich 

Polsce zwróciła się organizacja b. jeńców francuskich
w 
ze

Stalagu 325, Rawa Ruska, mająca swą siedzibę w Paryżu 
z prośbą o ustalenie losu tych Polaków, którzy udzielili po­
mocy zbiegłym jeńcom wojennym z w/w Stalagu.
Główna Komisja zwraca się 

do wszystkich obywateli, któ­
rzy w latach wojny udzielili 
takiej pomocy, a w szczególno­
ści zbiegłym jeńcom francu-

FAZ stoi jednak na stanowisku, że „30 tys. spe­
cjalistów mniej w VII armii stanowi poważny u- 
pust krwi”.

„Nie należy nam wmawiać, że jest to bez zna­
czenia. Luki, która została obecnie wyrwana nie 
można załatać administracyjnvm aktem, miano­
wicie przysłaniem rekrutów. VII Armia nie bę­
dzie już więcej VII Armią.”

„Frankfurter Allgemeine Zeitung” pisze dalej: 
„Każdy amerykański żołnierz, który opuszcza Eu­
ropę zmniejsza polityczny wpływ Stanów Zjedno­
czonych na politykę europejską. Każde zmniejsze­
nie stanu osobowego może w obecnym czasie zo­
stać zrozumiane jako pbtwierdzenie dla gaullLstow- 
skiej polityki.”

Zdaniem gazety „mniej żołnierzy wymagać bę­
dzie więcej atomów”, gdyż „inaczej aliancka po­
lityka militarna stanie się farsą”.

Ta ostatnia aluzja zdaje się być wyrazem obser­
wowanych w kołach bońskich tendencji, aby w 
zamian za zrezygnowanie z protestów przeciw 
wspomnianym technicznym decyzjom amerykań­
skim, zmierzającym do rozszerzenia wojny w 
Wietnamie uzyskać... wymarzony dostęp do broni 
atomowej. (ZAP)

Heath skrytykował 
program rządowy

| Debaia nad mową ironową Elżbiety li

W czwartek, 21 bm. królowa brytyjska, Elżbieta II, wygło­
siła mowę tronową, która jest tradycyjną formą przedsta­
wienia przez rząd jego programu polityki wewnętrznej i za­
granicznej. W dyskusji, która toczyła się później przema­
wiali m. in. przywódca opozycji konserwatywnej, Heath 
i premier Wilson.
Heath za główny temat swej 

wypowiedzi wybrał politykę 
W. Brytami wobec Rodezji. 
Skrytykował on mowę trono­
wą, w której wyrażone było 
dążenie obecnego rządu do po 
łożenia kresu rebelianckiej

Nowe pensjonaty 
i hotele „Orbisu**
W Poznaniu odbyła się ogólno­

krajowa narada aktywu polskie­
go biura podróży „Orbis”, na któ­
rej omówiono dorobek przedsię- 
biorstwa w okresie lat 1961—19<>5
oraz perspektywy jego rozwoju 
w obecnej 5-latce.

W ciągu minionych pięciu lat 
„Orbis” obsłużył 114 min. klien­
tów, w tym ponad 1 min. 200 tys. 
— zagranicznych. W okresie tym 
„Orbis” wzbogacił się o 4 nowo­
cześnie urządzone duże obiekty 
hotelowe — „Europejski” w War­
szawie, „Merkury” w Poznaniu, 
„Petropol” w Płocku i „Craco- 
via” w Krakowie. Obecnie „Orbis” 
posiada w 16 obiektach hotelowych 
w kraju około 4,5 tys. miejsc noc­
legowych i 7,6 tys. miejsc restau­
racyjnych.

W obecnej 5-latce zostaną wy­
budowane trzy nowe hotele orbi- 
sowskie — w Lublinie, Wrocła­
wiu i Katowicach, a rozpoczęte 
zostaną budowy hoteli w Białym­
stoku, Szczecinie, Rzeszowie i 
Bydgoszczy. Ponadto przewiduje 
się wzniesienie pensjonatów — 
w Krynicy i Zakopanem oraz 
dwóch dużych moteli — w Świno­
ujściu i na Mazurach.

Obok sześciu istniejących już 
przedstawicielstw informacyjno- 
propagandowych za granicą, po­
wstaną podobne punkty „Orbisu” 
w Sztokholmie, Berlinie, Rzymie, 
Pradze, Moskwie i Budapeszcie.

PAP

Amnestia polityczna 
we Francji

W czwartek, w późnych go­
dzinach nocnych, zakończyła 
się we francuskim zgromadze­
niu narodowym debata nad 
projektem ustawy o amnestii 
politycznej, która dotyczy 
głównie przestępstw popełnio­
nych w okresie wojny w Al­
gierii. W wyniku głosowania 
zgromadzenie zatwierdziło u- 
stawę w brzmieniu rządowvm 
252 głosami przy 271 głosują- 

sprzeci-cych 
wu.

W 
1675

i braku głosów

efekcie, amnestia obejmie
osób, pozostawiając poza

jej zasięgiem takich przywód­
ców algierskich puczów jak 
generałowie Jouhaud, Sałan, 
Challe i Zeller. (PAP) 

skim ze Stalagu 325 w Rawie 
Ruskiej, by zechcieli skontak­
tować się osobiście lub listow­
nie z Główną Komisją.

Główna komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce prowadzi również docho­
dzenie w sprawie masowych 
morderstw, dokonanych na 
więźniach różnych narodowo­
ści w obozie koncentracyjnym 
Wawelsburg-Niederhagen.

Wszystkich byłych więźniów 
oraz osoby posiadające doku­
menty, dotyczące tego obozu 
Główna Komisja l Badania 
Zbrodni Hitlero' :h w Pol
sce prosi o zgłoszenie sie oSo^ 
biste lub listowne (‘Warszawą, 
Al. Ujazdowska 11).

Starcia w Bodezii 
/Działacze nielegalnej w Rodezji 
/partii ZAPU Luciowy Związek
Afrykański Zimbabwe /ogłosili 
w Dar-es-Salam komunika) stwier­
dzający, że podczas krwawych 
zajść w środę w Salisbury zginęły 
cztery osoby, a pięć zostało ciężko 
rannych. W mieście Lusaka aresz­
towano przeszło 50 osób. (PAP) 

władzy w Rodezji. Przywódca 
konserwatystów, w gronie któ 
rych — jak wiadomo — znaj­
duje się wielu przyjaciół rasi- 
sty Smitha, wyraził pogląd, 
że oświadczenie Wilsona o za­
grożeniu pokoju w wyniku sy 
tuacji w Rodezji, daje innym 
państwom możliwość miesza­
nia się do tych dziedzin, które 
znajdują się wyłącznie w ju­
rysdykcji W. Brytanii. Heath 
zażądał wznowienia rokowań 
reżimem Smitha.

W półtoragodzinnym prze­
mówieniu premier Wilson o- 
mówił różne zagadnienia poli­
tyki zagranicznej i wewnętrz­
nej poświęcając również wiele 
miejsca problemowi rodezyj- 
skiemu. Wilson potwierdził dą 
żenie W. Brytanii do zabezpie 
czenia efektywności embargo 
na dostawy ropy naftowej dla 
Rodezji południowej i odrzu­
cił tezę konserwatystów, we­
dług której rząd Smitha jest 
gotów do podjęcia dialogu.

Debata nad mową tronową 
Elżbiety II będzie trwała w 
Izbie Gmin około 5 dni.

Sprzedaż przy pomocy książeczek PKO

Wielkopolanie 
coraz oszczędniejsi

Mimo że w Wielkopolsce przybywa corocznie spora liczba 
książeczek mieszkaniowych, przyrost ten ciągle jeszcze jest 
zbyt wolny.
Łącznie w województwie 

poznańskim i Poznaniu było 
31 marca br. 29.897 książeczek 
mieszkaniowych z wkładem 
158.313 tys. zł, z tego w Pozna­
niu 18.276 książeczek z wkła­
dem 96.553 tys. zł. Stanowczo 
za mało zakładów pracy zaj­
muje się tą formą oszczędza­
nia. Obecnie czyni to tylko o- 
koło jedna trzecia wszystkich 
zakładów w Wielkopolsce. 
Również spółdzielnie mieszka­
niowe wykazują zbyt mało ini­
cjatywy przy propagowaniu tej 
formy oszczędzania.

Natomiast dosyć dużą po­
pularnością cieszy się akcja

Wieści o wyprawie

o

„Śmiałego**
Do kraju dotarła wiadomość 

> przybyciu na pokład jachtu 
,Śmiały” i połączeniu s ę z za- 

j łogą kierownika naukowego 
wyprawy doc. dr. Tadeusza 
Wilgata kierownika katedry 
hydrografii Uniwersytetu M. 
C. Skłodowskiej w Lublinie.

Spotkanie nastąpiło w Pu­
erto Montt w Chile na wy­
brzeżu Oceanu Spokojnego.

Obok wielkiej popularności 
jaką cieszy się wyprawa 
„Śmiałego” w krajach połud­
niowej Ameryki, jej uczestni­
cy spotykają się również z do­
wodami życzliwości ze strony 
Polonii.

Jak wynika z otrzymanych 
informacji, wszyscy uczestnicy 
wyprawy cieszą się b. dobrym 
zdrowiem i samopoczuciem.

x PAP

Deputowany SPD 
za uznaniem pranie PRL

Deputowany SPD 
destagu z Hamburga 
Blachstein wystąpił 
zwyczajnym zjeździe 

do Bun- 
— Peter 
na nad- 
hambur-

skiej SPD, w czwartek, z po­
stulatem uznania przez rząd 
NRF granicy na Odrze i Nysie 
i nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z krajami socjali­
stycznymi. Blachstein stwier­
dził, że w sprawie granicy na 
Odrze i Nys;e nie ma żadnej 
różnicy poglądów w narodzie 
polskim. Roszczenia w stosun­
ku do dawnych terenów 
wschodnich wysuwane 
NRF budzą nieufność 
zachodnich sojuszników 
bliki Federalnej, którzy 

przez 
wśród 
Repu- 
widzą

w tym przejaw szowinizmu — 
podkreślił deputowany. (PAP)

25 - 27 bm. w Poznaniu

XII Ogólnopolski Zjazd 
Młodych Polonistów
Po długiej, bo 14 lat trwają­

cej przerwie, odbędzie się w 
Poznaniu w dniach 25—27 bm., 
XII Ogólnopolski Zjazd Mło­
dych Polonistów. Zjazdy te 
mają już swoją bogatą dwu­
dziestoletnią tradycję, bowiem 
pierwszy odbył się w r. 1946 w 
Krakowie. Impreza poznańska 
poświęcona została literaturze 
Polski Ludowej. Spośród 30 
nadesłanych referatów, Insty­
tut Badań Literackich w War­
szawie a więc juror neutralny 
i na pewno obiektywny, za­
kwalifikował do wygłoszenia 
na Zjeździe tylko 19. Ta ostra 
selekcja przyniosła pierwszy 
sukces gospodarzom imprezy, 
bowiem wszystkie pięć refe­
ratów zgłoszonych przez Po­
znań przeszło pomyślnie „o- 
gniową próbę”.

Na Zjazd przyjadą pracow­
nicy naukowi ze wszystkich 
prawie ośrodków akademic­
kich w Polsce, literaci (także 
ci, których pozycje będą tema­
tem referatów) oraz przedsta­
wiciele pism literackich z róż­
nych regionów kraju. Obrady 
plenarne oraz sekcyjne, pro­
wadzone będą w salach Pała­
cu Kultury. Uczestnicy Zjazdu 
obejrzą ponadto dwa spek­
takle teatralne: w Teatrze Pol­
skim oraz jeden ze spektakli 
w teatrze studenckim. Uroczy­
ste zakończenie XII Ogólnopol­
skiego Zjazdu Młodych Polo­
nistów odbędzie się w klubie 
„Od nowa”, (ad) 

systematycznego oszczędzania 
wieloletnimi wkładami pre­
miowymi. Przyjęły się także 
wypłaty funduszu zakładowe- 

nadwyżki bilansowejgo
przez książeczki PKO. Do 15 
bm. wypłacono tą drogą na­
grody ponad 52 tys. pracowni­
kom w 136 zakładach i spół­
dzielniach.

Stan wkładów oszczędno­
ściowych wzrósł w I kwartale 
1966 w Wielkopolsce o 229 min. 
zł, w porównaniu ze stanem 
31. 12. 1965 r. Udział Poznań­
skiego w skali krajowej wy­
nosi obecnie 8 proc.

Na zakończenie ciekawa in­
formacja. Od 1 maja br. we 
wszystkich stoiskach PDT-u, 
w Domu Dziecka oraz w skle­
pach „Eldomu” w Poznaniu, 
Koninie, Kaliszu i Pile będzie 
można nabywać towary war­
tości porad 300 zł przy pomo­
cy ksążeczek oszczędnościo­
wych PKO. Klient nie będz;e 
musiał udawać sie specjalnie 
do PKO po pieniądze, wystar­
czy posiadanie książeczki z od­
powiednim wkładem finanso­
wym.

Szkoda tylko, że n:e objętą 
tą formą sprzedaży bezgotów­
kowej niektórych poszukiwa­
nych artykułów ulw ku domo­
wego np. mebli, (ad)

Kolejne 87 samochodów 
dla oszczędzanych w PKO

Powszechna Kasa Oszczędności 
wydała Już swym klientom, wła­
ścicielom wylosowanych książe­
czek samochodowych 9.582 samo­
chody osobowe. Dotychczas PKO 
w Poznaniu wydała właścicielom 
wylosowanych książeczek samo­
chodowych 893 samochody osobo­
we. Ta liczba wzrośnie o 67 samo­
chodów. które wylosowane zos'.a- 
ną 26 bm.

26 kwietnia 1966 r. o godz. 9 w 
sali reprezentacyjnej Izby rze­
mieślniczej w Poznaniu przy ul. 
Marchlewskiego 108 112 odb~'lz e 
się losowanie nremii w postaci sa­
mochodów osobowych wśród wła­
ścicieli premiowych książeczek o- 
szczędnoś^iowych PKO. wvstćwi"' 
nych w Poznaniu i województwie. 
25 bm. oddziały prowadzące ra­
chunki wkładów na tych ksi-żecz 
kach udostenniają zainteresowa­
nym — za okazaniem przez nich 
książeczki — spisy książeczek za­
kwalifikowanych do losowania. 
Spisy będą udostępnione — za °' 
kazaniem książeczki — osobom o- 
beonym na sali losowań 26 kwiet- 
nia 1966 r. przez jedna godzinę 
przed ustalonym terminem loso­
wania. (na)
imiiimiiiifiminiiitmniii mniiiimitimiiiin

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował : Jerzy Walasek.



KLUCZ I STRAŻNICA KRÓLESTWA
Q ą miasta, są także wsie 1 

osiedla, które już sama 
historia predesponuje na bo­
haterów. Taki był i Santok.

Autorki wydanej parę lat 
temu broszury, tyczącej histo­
rii santockich badań archeolo­
gicznych, Zofia Hołowińska i 
Urszula Dymaczewska piszą 
m. in. „Santok dzisiejszy jest 
wsią w powiecie gorzowskim, 
położoną u ujścia Noteci do 
Warty (...) jest typową „uli­
cówką”, ciągnącą się wzdłuż 
prawego brzegu rzeki, odgrani 
czoną od północy wyniosłą kra 
wędzią pradoliny, a od połud­
nia Notecią i Wartą (...) Naz­
wa Santok wywodzi się naj­
prawdopodobniej od słowiań­
skiego słowa: „sątok” — „zle­
wisko” i oznacza miejsce, gdzie 
zlewają sie ze sobą wody (...) 
Szeroka, silnie zabagniona do­
lina Noteci, biegnąca ze wscho 
du na zachód, oraz pas puszcz 
nieprzebytych, ciągnący się na 
północ od rzeki, stanowiły na-; 
turalną granicę, oddzielającą 
Pomorze od reszty ziem pol­
skich... Dziś tylko lekkie po­
fałdowane wzniesienie, otoczo 
ne wałami... wśród nizinnych, 
podmokłvch łąk znaczy miei- 
sce. gdzie w ciągu przeszło 
sześciu wieków tętniło życie...”

Tak się złożyło, że życie 
przede wszystkim wojenne. 
„Za Piastów — pisze A. Pair- 
czewski*. Santok jest grodem 
potężnym „kluczem i strażnicą 
królestwa”... Przez cały XTI 
w. ten „klucz” żyje w spoko-

*) Alfons Parczewski — uczony 
i dz’ałacz społeczny, żyjący na 
przełomie XIX i XX w„ autor 
broszury pt. ,.W sprawie zachod­
nich granic Polski.”.

lilllll

z sali sądowej

Opóźniony epilog
Czy świadek zna oskar­

żaną?
— Tak, proszę Są­

du, mieszkamy w tej samej 
kamienicy. Bliżej poznałam o- 
skarżoną dopiero jesienią 1965 
roku...

■ — W jakich okolicznoś­
ciach?

— Spotkałam ma ulicy Lam 
pego Ludwikę — 14-letnią pa 
sierbicę oskarżonej. Dziewczy­
na jadła zmarznięte pomido­
ry. Twierdziła, że to jej pierw 
szy posiłek po dwóch dniach 
głodówki. Powiedziała rów­
nież, że kilka tygodni nie była 
już w domu, z którego oskar­
żona ją wypędziła. Oskarżona 
miała się wówczas wyrazić: 
„idź zarobić na żarcie”.

Zaprowadziłam Ludwikę do 
domu. W mojej obecności o- 
skarżona Ł. zaczęła dziecko 
wulgarnie wyzywać i bić. Mó­
wiła, że nie jest matką Lud­
wiki i nie chce jej mieć. Do­
dała jeszcze, że dziewczyna po 
winna dawno umrzeć, tylko 
serce ma za mocne...

Wstrząsające zeznanie nie 
wywołuje wśród publiczności 
poruszenia. Ludzie, którzy 
przysłuchują się rozprawie, 
głównie świadkowie, przed 
chwilą składali przecież podob 
ne wyjaśnienia. Sprawę oskar 
żonej Heleny Ł. znają dobrze. 
Niejedno widzieli na własne 
oczy. O gehennie niedorozwi­
niętej umysłowo Ludwiki wie 
le też słyszeli od sąsiadów czy 
znajomych.

Nie mogli nie widzieć, ani 
nie słyszeć.

Oskarżona — stwierdził 
świadek G. — wyganiała Lud 
wikę z domu i źle ją trakto­
wała już od 1962 roku. Raz 
dziewczyna pokazywała mi gu 
zy na głowie i mówiła, że to 
macocha tak ją pobiła. Gdy 
pytałem męża oskarżonej, dla 
czego pozwala bić dziecko, o- 
świadczył że jest bezradny...

Świadkowie znali całą praw 
dę. Niekiedy pomagali dziec­
ku. Niekiedy próbowali, choć 
bardzo nieśmiało, wpłynąć na 
rodziców. Takie postępowanie 
było dobre do czasu. Skoro nie 
przynosiło rezultatów, powin­
no zakończyć się inną inter­
wencją. Taką, jaka została do 
konana dopiero w 1965 roku 
przez świadka C.

— „Ludwikę znam od jesie­
ni 1964 roku, gdyż sypiała na 
mojej słomiance. Mówiła, że 
z domu ją wypędzają. Postara 
lam się, by dziewczynę umie- 
szczono w Pogotowiu Opiekuń 
czym”...

Ju. Nad jego bezpieczeństwem 
czuwają m. in. kasztelanowie. 
Germanizacyjna forpoczta — 
Zakon Templariuszy, którzy 
znaleźli opiekuna u polskiego 
magnata Wł. Odonicza w wie­
ku XIII, który im Santok da­
rowuje, toruje drogę poczyna 
niom zgoła nie religijnym. Ale 
i potem ciągle powtarzają się 
w zapisanych źródłach history 
cznych wzmianki o należnych 
polskiej koronie dziesięcinach, 
hołdach. Wielekroć jeszcze San 
tok — gród znaczny dla celów 
obronnych i podbojowych — 
dostał się stronie przeciwnej. 
Czasem dzięki podstępnemu 
podbojowi — jak pisze m. in. 
Parczewski — czasami na sku 
tek darowizn lub nawet sprze­
daży.

Za czasów Wł. Jagiełły San­
tok był polski. Ale względy 
polityczne, jakże wtedy skom­
plikowane na pograniczu za­
chodnim i niezupełnie zrozu­
miałe dla naszych czasów 
znów go — z zachowaniem len 
nych stosunków — w ręce ger 
mańskie oddają. Grunwald i 
nasze zwycięstwo sprawy San­
toka nie załatwiają. Następuje 
szereg sądów, skarg, trakta­
tów, zjazdów i memoriałów — 
m. in. do papieża — które też 
niewiele pomagają.

Państwo polskie wszakże — 
mówi Parczewski — nigdy Się 
tych ziem nie zrzekło. „Niem­
cy nie mogą się powołać na 
żaden akt, na żaden tytuł pra­
wny... Żywym dowodem tego 
odpornego stanowiska było za 
chowanie urzędu kasztelanów 
santockich... którzy zasiadali w 
senacie, aż do unadku Rzeczy­
pospolitej w XVIII stuleciu...

Art. 246 KK (znęcanie się), 
z którego została skazana o- 
skarżona Ł. rzadko widnieje 
na teczkach sądowych akt. A 
jeśli trafią się takie sprawy to 
najczęściej dotyczą dzieci. Ich 
straconego dzieciństwa. Tego 
samego dotyczą nieliczne spra 
wy z art. 200 (porzucenie 
wbrew obowiązkowi opieki 
lub nadzoru). Łamanie przepi­
su, wyrażonego w tym artyku 
le, również może przybierać 
i przybiera drastyczne formy.

W powiecie gostyńskim MO 
prowadziła niedawno sprawę 
12-letniego chłopca, który u- 
kradł kolegom 30 zł. Okazało 
się, że jego ojciec, nałogowy 
alkoholik, wyjechał w niezna­
ne. Matka, po pewnym czasie 
zrobiła to samo, zostawiając 
syna pod opieką schorowane­
go i zniedołężniałego dziadka. 
Wiele miesięcy dziecko żyło w 
skrajnej nędzy. Było zaniedba 
ne pod każdym względem (mi 
mo ukończenia 12 lat skończy­
ło dopiero dwie klasy szkoły 
podstawowej). Dopiero popeł­
nienie przestępstwa — jakiż 
to paradoks' — spowodowało, 
że chłopiec znalazł odpowied­
nią opiekę (został umieszczony 
w domu dziecka).

Charakterystycznym momen 
tern, występującym zarówno 
w tej sprawie jak i w sprawie 
oskarżonej Ł. jest późne u- 
jawnienie przestęp­
stwa. A przecież były to czy 
ny drastyczne, rzucające się 
wielu ludziom w oczy. Czy w 
tej sytuacji nie można by u- 
trzymywać, że mała liczba 
spraw z art. 246, a w szczegól­
ności z art. 200 KK. jest wyni­
kiem niezadowalającej wykry 
wal noś ci tego rodzaju prze­
stępstw?

Najpiękniejsze pieśni polskie — 
to płyta z 16 pieśniami polskimi 
kompozytorów w świetnym wyko­
naniu. Oto kilka przykładów 
, Znaszli ten kraj” S. Moniuszki 
w wykonaniu B. Ładysza (bas) 
„.Prząśniczka” S. Moniuszki — 
śpiewa W. Jakubowska, (sopran), 
„Pamiętasz Janku” F. Nowowiej­
skiego — śpiewa H. Słonicka (so­
pran) „Skowroneczek śpiewa” Z. 
Noskowskiego — śpiewa K. Pu- 
stelak (tenor), „Maki” S. Nie­
wiadomskiego — śpiewa K. Szo- 
stek-Radkowa (mezzosopran). 
Gra Orkiestra Filharmonii Na-

Po morderstwie Przemyśla 
II margrafowie opanowawszy 
gród wraz z kasztelanią... 
znieśli samowolnie kościelną 
jurysdykcję prepozytury san­
tockiej i podległe jej parafie 
przyłączyli do kapituły w My­
śliborzu. Zaraz po tym doko­
nanym gwałcie biskupi polscy 
czynili w Rzymie starania o 
przywrócenie stanu prawne­
go...” Bez powodzenia wszak­
że.

Ten sam historyk ubiegłego 
stulecia A. Parczewski pisze 
jednak również o innych fak­
tach. Oto — na skutek ciągną­
cej się sprawy polsko-krzyżac- 
kiej, która była m. in. przed­
miotem roztrząsań na soborze 
w Konstancji... zarządzony zo­
stał wreszcie proces kanonicz­
ny, a w nim badania świad­
ków w Polsce. Wtedy — dla 
przykładu — świadek Jan Ja­
błonowski opowiadał np. o 
spławianiu drewnianej wieży 
Wartą z Wronek do Santoka, 
gdyż obie te miejscowości by­
ły w posiadaniu jednego sta­
rosty. 80-letni starzec Dobro- 
gost z Kamionki zeznał, że 
wszystkie wsie na prawym 
brzegu Warty z dawna do Pol 
ski należały. Tyle, że potem 
strona niemiecka postarała się 
o stworzenie sztucznej prze­
grody, skutkiem której bieg 
rzeki skierowano innym kory­
tem, co w efekcie sprawiło, że 
Drżeń (dziś — Drezdenko) i in 
ne miejscowości znalazły się 
na lewym, czyli północnym bie 
gu rzeki.

Cytowana już przez nas pra 
ca popularno - naukowa na­
szych archeologów, będąca efe

i ■■■■■■■■ii*

Jeśli nawet założyć powsze­
chną obojętność świadków 
dziecięcych dramatów (obojęt 
ność w sensie niechęci do za­
wiadamiania MO i Prokuratu­
ry o przestępstwach z art. 200 
i 246), to i tak trzeba stwier­
dzić, że istnieją warunki ku 
temu, by na czas ujawnić nad 
używanie władzy rodziciel­
skiej czy też niewywiązywanie 
się z obowiązków opieki i nad 
zoru. Są przecież samorządy 
mieszkańców, są opiekunowie 
społeczni, są wreszcie dzielni­
cowi funkcjonariusze MO. 
szczególnie predestynowani 
do poznawania wszelkich ciem 
nych spraw i sprawek swoich 
rejonów.

Z tych rozważań, wokół o- 
póżnionego epilogu dwóch 
spraw, wynikają oczywiste 
wnioski. Nie ma więc potrze­
by ich precyzować. Dodać tyl­
ko można, że nadzieje na po­
prawę sytuacji wiązać należy 
m. in. z rozbudową ORMO. W 
szczególności chodzi o druży­
ny działające przy komitetach 
blokowych i drużyny d/s nie­
letnich.

MICHAŁ ŁUCZAK
P. S. Wyrokiem Sądu Powiato­

wego dla Poznania oskarżona Ł. 
została skazana na 10 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem na okres 3 
lat. Biorąc pod uwagę takie oko­
liczności łagodzące, jak niekaral­
ność i podeszły wiek oskarżonej 
(liczy 67 lat) orzeczenie należy u- 
znać za słuszne. Jakkolwiek pozo­
stawia ono pewien niedosyt. Mo­
że nie odnosiłoby się takiego wraże 
nia, gdyby Sąd dodatkowo orzekł 
np. karę w postaci przymusowej 
wpłaty jakiejś kwoty na SFBSil 
czy na rzecz Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci. Oczywiście werdykt 
takiej treści nie mógł zapaść 
(brak odpowiednich przepisów). 
Obowiązujący katalog kar jest 
zbyt tradycyjny i nieprzystosowa­
ny do aktualnych wymogów. Ale 
to już sprawa komisji opracowu­
jącej projekt nowego Kodeksu Kar 
negc.

rodowej pod dyr. A. Rezlera. 
Muza, XL 256.

Chór Chłopięcy i Męski Państwo 
wej Filharmonii w Poznaniu pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza śpie­
wa 22 psalmy melodie na Psałterz 
Polski Mikołaja Gomółki (ok. 1535 
— po 1591) do słów Jana Kocha­
nowskiego. Świetne wykonanie. 
Płycie dano piękną obwolutę, na 
której znajduje się 3-języczny 
(polski, angielski, niemiecki) wstęp 
objaśniający. Muza XL 234.

Utwory fortepianowe Juliusza 
Zarębskiego (1854—1885) gra Ry­
szard Bakst. Na płycie znajdują 
się Tarantella op. 25, Novoletta i 
kaprys op. 19, Serenada burlesąue, 
op. 20. Z cyklu „Les etrennes”, 
op. 27, Kołysanka op. 22, słynny 
Polonez Fis-dur op. 6. Z cyklu „Les 

ktem ich prac wykopalisko­
wych na terenie Santoka mó­
wi więcej. Tu już nie przema­
wiają ani prochy, ani przela­
na krew walczących, ani na­
wet względy natury politycz­
nej. Tu mówi nauka. Oto pla­
cówka, która z inicjatywy In­
stytutu Kultury Materialnej 
PAN, podjęła się, z okazji Ty­
siąclecia Państwa Polskiego 
rozpocząć prace wykopalisko­
we w Santoku. Właściwie zresz , 
tą — nie rozpocząć. Kontynuo­
wać. Kierownikiem prac był 
prof. W. Hensel, jego współpra 
cownikami: małżeństwo Dyma 
czewscy oraz Z. Hołowińska. 
Dziś prace w Santoku są już 
przerwane. Zdobyty materiał 
rzeczowy trzeba opracować 
naukowo.

Prace wykopaliskowe w San 
toku rozpoczęli Niemcy, w o- 
kresie międzywojennym. Efek 
tern pisanym tych prac była 
publikacja A. Brackmanna i 
W. Unverzagta pt. „Zantoch, 
eine Burg im deutschen Osten” 
(Santok, gród na niemieckim 
wschodzie). Po tej publikacji 
Niemcy podjęli — trzeci z ko­
lei etap badań, przerwany o- 
statnią wojną. Wszystko to 
udostępnił naszym badaczom 
Instytut Archeologiczny Nie­
mieckiej Akademii Nauk w 
Berlinie. Z tych zapewne źró­
deł wiadomo, że nawet uczeni 
i badacze niemieccy nie zaprze 
czali znaczenia wpływów pol­
skiego osadnictwa na Santok. 
Oczywiście — okresowego- Ich 
odkrycia udowadniały przede 
wszystkim germańskość sta­
rej, pochodzącej z VIII wie­
ku osać|y. Świadczyć o tym 
miały m. in. domostwa, znale­
zione wewnątrz drewnianej pa 
lisady, wybudowanej według 
tzw. konstrukcji plecionkowej, 
charakterystycznej rzekomo 
dla wczesnośredniowiecznego 
Pomorza. Tyle, że od czasu tam 
tych, niemieckich badań nauka 
archeologii posunęła się na­
przód wielkim krokiem. Teraz 
już nam (i nie tylko nam) wia 
domo, iż takie same zabytki 
kultury materialnej odkryto w 
najstarszych grodach polskich 
z VII—IX w. np. w Gnieźnie, 
Biskupinie i Łęczycy. Nie­
mniej istotne znaczenie ma­
ją dla nas odkryte przez eki­
pę naszych archeologów kon­
strukcje wałowe o identycznej 
budowie, jak znane nam w in­
nych, czołowych grodach 
wczesnopiastowskieh: w Pozna 
niu, Gnieźnie, Opolu, Wrocła­
wiu... Ten system wznoszenia 
wałów — twierdzą santoccy 
badacze — wpro-wadzony zo­
stał na ziemie polskie za cza­
sów Mieszka I, a potem był 
kontynuowany przez Bolesła­
wa Chrobrego i jego następ­
ców...

Dziś na jednym z brzegów 
Warty dostrzeżesz tylko rozko 
pane i pocięte łopatą archeolo 
ga doły. Prócz tego — tylko 
kilka wiejskich zabudowań. 
Osada, jakich w Wielkopolsce 
wiele. Tyle, że akurat ona 
była areną wydarzeń między­
narodowych o niemałym dla 
nas znaczeniu. Z czego zdawa­
ły sobie sprawę — idące ze 
wszech miar na rękę archeolo 
gom — władze gromadzkie i 
powiatowe.

„Opuszczone grodzisko nisz­
czało i zarastało chaszczami — 
piszą uczestniczki prac w te­
renie i autorki publikacji o ich 
efektach. — W ciągu stuleci 
nawet pamięć ludzka nie prze 
chowała tradycji wielkiego 
grodu. Dziś łopata archeologa 
wydobywa na światło dzien­
ne... ślady życia i walk, jakie 
się tu rozgrywały. Santok — 
jeden z najznaczniejszych gro­
dów wczesnopiastowskieh — 
znowu przypomina swe dzie­
je...”.

WANDA CHILA

roses et les epines” op. 13. Muza 
XL 255.

„Tematyka dziecięca w muzyce 
symfonicznej” Pod tą nazwą kry- 
ją się utwory trzech znakomitych 
kompozytorów w wykonaniu Or­
kiestry Symfonicznej Filharmo­
nii Narodowej pod dyr. Witolda 
Rowickiego. Camille Saint-Saens 
„Karnawał zwierząt” (soliści: S. 
Nadgryzowski i J. Szamotulska — 
fortepian W. Tomaszczuk — flet 
i Aż Orkisz — wiolonczela), Engel- 
bert Humperdinck uwertura do 
opery „Jaś i Małgosia”, Claude 
Debussy „Kącik dziecięcy”. Niech 
nikogo nie zmyli tytuł. To mu­
zyka także dla dorosłych. I do­
brze wykonana Muza XL 232.

Wolfgang Amadeus Mozart: Sym 
fonia G-moll K. V. 550 5 Kon-

lak mają wyglądać 
zjednoczone Niemcy? 
Dokoła dialogu między SED i SPD

Między dwiema wielkimi partiami klasy robotniczej obu 
państw niemieckich — Socjalistyczną Partią Jedności 
Niemiec w NRD z jednej strony a Socjaldemokratycz­

ną Partią w Niemczech zachodnich z drugiej zainicjowane 
zostały rozmowy, budząc szeroki oddźwięk w obrębie granic 
niemieckich, jak i poza nimi. Fakt ten zasługuje tym bar­
dziej na uwagę jeśli zważyć, że trzeba było czekać prawie aż 
20 lat zanim jedna z licznych propozycji wysuniętych w tym 
czasie przez NRD, dotyczących podjęcia rozmów porozumie­
wawczych, w ogóle po raz pierwszy doczekała się odpowie­
dzi. Tak więc, mimo istnienia licznych różnic w poglądach na 
pryncypialne zagadnienia, rozpoczęcie dyskusji między obu 
niemieckimi partiami robotniczymi przyjąć należy za znacz­
ny postęp w sprawie dotyczącej zagadnienia niemieckiego. 
Niemniej jednak nie należy w związku z tym popadać w 
przedwczesny optymizm, na terąat bowiem treści dalszych 
dyskusji istnieją — sądząc po dotychczasowych wypowie­
dziach z obu stron — rozbieżności zdań.

Dialog między SED a SPD zapoczątkował list otwarty Socjali­
stycznej Partii Jedności Niemiec skierowany 7 lutego br. do dele­
gatów na kongres partyjny SPD oraz do wszystkich członków i 
przyjaciół socjaldemokracji w Niemczech zachodnich. W liście tym 
SED postawiła trzy konkretne, bardzo zasadnicze pytania: czy je­
steś za pertraktacjami i za porozumieniem między rządami obu 
państw niemieckich?; jakie jest Twoje stanowisko w sprawie trak­
tatu pokojowego?; jak mają wyglądać zjednoczone Niemcy? Py­
tania te zawierają w istocie rzeczy podstawowe dla całego naro­
du niemieckiego zagadnienia, gdyż jeśli pragnie się w rozwią­
zaniu problemu Niemiec uczynić choćby krok naprzód — trze­
ba dokładnie wiedzieć jaka powinna być droga do osiągnięcia tego 
celu.

Socjaldemokraci zachodnioniemieccy w swej odpowiedzi, 
na którą — nota bene — dali sobie aż 40 dni czasu, ominęli 
te trzy podstawowe pytania. Natomiast w liście otwartym z 
dnia 19 marca br. wysunęli propozycję poczynienia wpierw 
tzw. małych kroków, jak np. wprowadzenia ułatwień w ru­
chu podróżnym, zmianę zarządzeń na granicy NRD itp. SED 
reprezentuje jednak pogląd, że takie „małe kroki” nie dadzą 
jakiegokolwiek wyniku, jeśli uprzednio SPD nie odżegna się 
oficjalnie od wojennego kursu obranego przez rządzącą 
CDU/CSU — partię kanclerza Erharda i byłego ministra 
obrony Straussa. Jaki bowiem pożytek mogą dać „małe kro­
ki”, jeśli SPD nie odwróci się od uprawianej przez Bonn ot­
warcie, a również tajnie, polityki podboju? Wpierw trzeba 
zdecydowanie skończyć z tym, aby każdego dnia, każdego 
tygodnia występowano w Bonn z żądaniami rewizji granic 
w Europie.

Tak stawiając sprawę, w sześć dni później, 25 marca br. 
SED opublikowała swoją odpowiedź. Jeszcze raz postawiła z 
całym naciskiem pytanie jak mają wyglądać przyszłe zjedno­
czone Niemcy.

Bo w Niemieckiej Republice Demokratycznej co do tego istr 
nieje całkiem wyraźny pogląd: należy utworzyć zjednoczone Niemcy 
nie zagrażające swym sąsiadom; takie Niemcy, w których wszystkie 
elementy władzy decydującej o sprawach państwa, jego gospodar- 
kir armii i policji, wymiaru sprawiedliwości i polityki zagranicznej 
znalazłyby się w rękach narodu. Zjednoczenie oju państw niemiec­
kich ma wyjść na dobro sprawie utrwalenia pokoju a nie rewizjo- 
nizmu i przygotowaniom do nowej wojny. W piśmie SED do SPD 
sprawy te znalazły następujące sformułowanie: „Zjednoczenie 
państw niemieckich musi służyć dobru ich obywateli, nie może 
natomiast doprowadzić do spotęgowania się władzy monopoli, reak­
cjonistów i militarystów.”

Zachodnioniemiecka SPD odczekała znów 20 dni i dopiero 
15 kwietnia br. zamieściła w swych gazetach nową odpo­
wiedź, która jednak do tej pory nie została oficjalnie prze­
kazana Komitetowi Centralnemu SED. Koła polityczne w 
stolicy NRD nie mogą i w tej odpowiedzi SPD doszukać się 
nawiązania do postawionych jej trzech zasadniczych pytań. 
Treść odpowiedzi ze strony SED omówiona zostanie — jak 
oświadczono oficjalnie — na najbliższym posiedzeniu Komi­
tetu Centralnego partii przewidzianym na koniec kwietnia.

Współpraca zaproponowana zachodnioniemieckim socjal­
demokratom przez SED ma na celu osiągnięcie porozumienia 
w tak istotnej sprawie, jaką jest przyszłość Niemiec. Ten też 
cel jest kanwą przewodnią wszelkich uroczystości organizo­
wanych obecnie w NRD z okazji 20-lecia istnienia Socjali­
stycznej Partii Jedności Niemiec.

Pamiętnego dnia 21 kwietnia 1946 roku, w zburzonym Berlinie, ze­
brali się na kongresie zjednoczeniowym delegaci reprezentujący 
600 O00 komunistów i 680 000 socjaldemokratów. Dziś, licząca 1,6 mi­
liona członków SED, z dumą spogląda na osiągnięte od tego czasu 
sukcesy. A są one niemałe. Nowo powstałe miasta i dzielnice miesz­
kaniowe, potężne zakłady przemysłowe, coraz bardziej rozkwitające 
rolnictwo, podziw budzące dzieła sztuki i nauki — głoszą o bujnie 
rozwijających się umiejętnościach narodu żyjącego w ustroju socja­
listycznym. Niemiecka Republika Demokratyczna, krzepnąca pod 
kierownictwem swej czołowej partii, partii klasy robotniczej, należy 
obecnie do grupy pięciu najbardziej uprzemysłowionych państw w 
Europie. Jej 17 milionów obywateli wytwarza dziś tyle samo wszel­
kich artykułów przemysłowych, ile produkowało przeszło 60 mi­
lionów mieszkańców całych Niemiec przed drugą wojną światową. 
NRD stała się poważnym i cenionym członkiem wspólnoty krajów 
socjalistycznych. Za jedno z największych osiągnięć SED w minio- 

20 latach uważa się słusznie — przeprowadzoną na szeroką 
skalę pracę wychowawczą, w której wyniku ukształtowało się nowe 
oblicze obywateli NRD — oblicze człowieka-socjalisty, pozbawio- 

.dO narod6w i ras. Mieszkańcom Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej obca jest wszelka zarozumiałość, jaką swego 
czasu zaszczepiał ludziom niemiecki imperializm. Mądra, rozważna, 
inspirowana przez partię polityka NRD, przyczyniająca się równ£

• rZr°S U ^a^enia i uznania dla tego państwa w świecie, 
narodowi n,em’eckiemu, że dla pomnażania dobro- 

smJI narodu nie Potrzeba sięgać po cudze ob­szary, ani po władzę nad innymi narodami.

k°nSe™ntni? taką politykę, rozpoczęła teraz 
h .. OJ dial°g z SPD. Główny motyw tej inicjatywy 

hbU PanStW niemieckich powinny dojść do po- 
minekto? n/o by W wyniku nigdy więcej na ziemi nie­
mieckiej me rozgorzało zarzewie wojny.
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tredansów K. v. 609 w wykona­
niu Orkiestry Symfonicznej Fil­
harmonii w Poznaniu pod dyr. 
Stanisława Wisłockiego oraz „Eine 
kleine Nachtmusik” K. V. 525 Se­
renada G-dur na orkiestrę smycz­
kową w wykonaniu Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej P. R. pod 
dyr. Jana Krenza. Muza, XL 245.

„Tematy hiszpańskie w muzy­
ce symfonicznej prezentują kom­
pozytorzy: Emmanuel Chabrier 
(1841—1894) „Espana”, Mikołaj Rim- 
ski — Korsaków (1844—1908) „Ka­
prys hiszpański”, Maurice Ravel 
(1876—1937) „Rapsodia hiszpańska” 
i Manuel de Falla (1876—1946) dwa 
fragmenty z baletu „Czarodziejska 
miłość” (Pantomima i Taniec 
ognia). Gra Orkiestra Symfoniczna

ARNO FRIEDMANN

Filharmonii Narodowej pod batu­
tą Jerzego Semkowa. Muza, XL 
257.

Olga Olgina, znakomita śpie­
waczka (sopran), dzisiaj profesor 
śpiewu w Łodzi i Warszawie, śpie­
wa arie operowe: z I i IV aktu, 
„Trawiaty” G. Verdiego, z II 
al<lu „Lakme” L. Delibesa oraz 
duet (Z Frankiem Fittertonem — 
tenor) z I aktu „Madame Butter- 
fly” G. Pucciniego. Płyta zawie­
ra odświeżone nagranie dokonane 
w latach 1928—29 dla angielskiej 
firmy „Decca”. Okazja dla zbie­
raczy! Muza, L 449.
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AMERYKANIE - WIETNAM - KATOLICYZM

Dziesiąty reżim?
Trzeszczący w szwach, a- 

ktualny reżim południo- 
wowietnamski z wice­

marszałkiem Nguyerf Cao Ky 
na czele, jest dziewiątym reżi­
mem sajgońskim, popieranym 
przez koła rządowe USA. 
„Prezydent Johnson musi obecnie 
przeciąć gordyjski węzeł politycz­
nych zaburzeń w południowym 
Wietnamie — pisała ostatnio 
„Neue Rhein-Ruhr Zeitung” (z 12 
bm.). — Najwyraźniej jednak nie 
jest on Aleksandrem Wielkim i je 
go miecz, zamiast przeciąć węzeł, 
mógłby ugodzić w fałszywy cel...”

Ten, nie pozbawiony sar- 
każmu, komentarz zachodnio- 
niemieckiego dziennika, w tłu 
maczeniu na język liczb, przed 
stawia się następująco: w do­
statnim czasie liczba wojsk 
amerykańskich w południo­
wym Wietnamie wzrosła do 
240.000 ludzi, a tonaż bomb 
(50.000 t) zrzuconych w ciągu 
marca na obszar całego Wiet­
namu okazał się trzykrotnie 
większy niż miesięczne zuży­
cie śmiercionośnych ładunków 
w Korei.

sajgońskiemu i jego amerykań 
skina mocodawcom wyznaw­
ców wszystkich religii: 
buddystów, katolików i cao- 
daistów*). Ogłoszono apel przy 
wódców buddyjskich do wy­
znawców wszystkich religii, 
wzywający do wspólnej walki 
z reżimem Ky. Drugiego kwiet 
nia Krajowy Komitet Łącznoś­
ci Katolików Wietnamskich i 
Stowarzyszenie Buddystów 
Wietnamu (działające w Wiet­
namie płd.) ogłosiły oświadczę 
nie, kategorycznie protestują­
ce przeciwko nalotom na koś­
cioły i pagody na terytorium 
DRW.

Ky: polityka 
lawirowania

W tym czasie, gdy trwały po

Solidarnie przeciw
Biały Dom prowadzi obec­

nie w Wietnamie działania 
przy pomocy wszelkich środ­
ków: militarnych, psychologicz 
nych, politycznych. Jednakże
nigdy tak wyraziście 
obecnie nie zaznaczał 
ów realizowany w

jak 
się 

Wie-
tnamie przez Waszyngton kurs 
na przeciwstawianie buddy­
stom — katolików oraz rozmai­
tych innych sekt, grup religij­
nych i społecznych. Usunięcie 
dowódcy 1 korpusu generała 
Thi, popularnego wśród buddy 
stów, a tym samym podejrza­
nego dla katolików i Waszyn­
gtonu, miało być kolejnym po 
sunięciem na tej drodze, umac 
niąjącym zarazem pozycję pre 
miera Ky.

2 kwietnia ruszyła fala de-

tężne demonstracje, w któ­
rych — obok ludności cywil­
nej — brali także udział ma­
sowo żołnierze i oficerowie ar 
mii sajgońskiej, a nawet poli­
cjanci (w Da Nang — w licz­
bie pięciuset...), w ratuszu saj- 
gońskim tworzono Zjednoczo­
ny Komitet Walki. Grupa oso- 
bistości, reprezentujących róż 
ne ugrupowania polityczne i 
religijne Wietnamu południo­
wego — w tym buddystów i 
katolików — 10 kwietnia zade 
klarowała współ wolę wal­
ki. Agencja Associated Press 
donosiła, że także w innych 
miastach południowowietnam- 
skich buddyści i katolicy zde 
cydowali się współdziałać w 
walce z reżimem Ky. Odbyło 
się ważne spotkanie pomiędzy 
czołowym działaczem buddyj­
skim Thich Thien Minh i przy

prezydenta gen. Nguyen Van 
Thieu, podpisał dekret zapo­
wiadający wybory w ciągu 
czterech miesięcy. Ale demon­
stracje antyrządowe i anty­
amerykańskie nie ustały — 
zwłaszcza w7 miastach na pół­
nocy Wietnamu południowego.

Czy rząd Ky upadnie? Czy 
zastąpiony zostanie dziesią­
tym kolejnym reżimem, na 
który znów postawią mocodaw 
cy z Waszyngtonu? To zależy 
w nie małej mierze od tych 
ostatnich. Wszystko wskazuje 
na to, że tylko poparcie dla 
Ky, zademonstrowane przez 
Johnsona (wymieńmy chociaż­
by niedawne spotkanie John­
son—Ky na Hawajach), utrzy 
muje aktualny rząd marionet­
kowy przy władzy.

Rady... Lippmana
Nie można przewidzieć bie­

gu najbliższych wydarzeń w 
południowym Wietnamie. Mo­
żna natomiast z całą pewno­
ścią stwierdzić, że amerykań­
skie koła rządowe są mocno 
zaniepokojone rozwojem wy­
darzeń. Poczyna zawodzić me­
toda przeciwstawiania sobie 
ugrupowań politycznych i reli­
gijnych. Rozprzestrzeniane są 
obecnie jawnie — antywojen­
ne ' antyamerykańskie hasła.

Wszystko to mocno kompli­
kuje amerykańską „misję obro 
ny wolnego świata” na połud­
niowo-wschodnich rubieżach 
Azji. Nie sposób dłużej wma­
wiać komukolwiek — w świe-

toga do spółdzielczego 
mieszkania przypomina 
nieraz drogę do zdoby­

cia dziewicy, co to „i chciała- 
by, i boi się”. Taka właśnie 
postawa charakteryzuje spół­
dzielczą rzeczywistość miesz­
kaniową. Z jednej strony wzy­
wa się — i słusznie — do prze­
kształcenia jak największej 
liczby złotówek na mieszkania. 
Do odciążenia rynku artyku­
łów konsumpcyjnych od napo- 
ru pieniądza. Do zmobilizowa­
nia wszystkich do budowania, 
budowania i jeszcze raz budo­
wania się przy udziale włas­
nych środków. Zapala się zie­
lone światło wszystkim typom 
budownictwa państwowego i 
prywatnego, spółdzielczego i 
zakładowego.

A z drugiej strony nie zwal­
nia się „biegu wstecznego”, 
który hamuje i ogranicza roz­
miary budownictwa spółdziel­
czego i to najczęściej z powo­
du uprzedzeń, nieporozumień,
nieprzemyślenia sprawy 
końca.

Co to znaczy 
własność owa"?

do

Po wejściu w życie postano­
wień, że wkład budowlany w
spółdzielniach budowlano-

monstracji. Manifestowano
najpierw w miastach Hue i Da 
Nang, występując w obronie 
zdymisjonowanego gen. Thi. 
Wkrótce niepokoje ogarnęły 
cały właściwie południowy 
Wietnam, w tvm Sajgon, Da- 
Jat, port Oui Nhon. Śtopniowo 
dymisja Thi zeszła na plan dal 
szy, na czoło wysunęły się na 
tomiast zasadnicze sprawy. De 
monstranci zażądali zastąpie­
nia kliki wojskowej z wice­
marszałkiem Ky na czele — 
rządem cywilnym, przeprowa­
dzenia wyborów, pojawiły się 
hasła antyamerykańskie i anty 
woienne.

Uwagę zwraca solidarne wy 
stąpienie przeciwko rządowi

FILM

wódcą katolickim Honag
Ouynh, dla skoordynowania 
akcji. Wicemarszałkowi Ky u- 
dało się jedynie zyskać popar 
cie części hierarchii katolic­
kiej; masy katolickie nato­
miast, łącząc się z buddystami 
i członkami pozostałych sekt 
religijnych — występują soli­
darnie przeciwko sajgońskiej 
klice.

Ostatnio władze sajgońskie, 
gdy próba przedstawienia fali 
demonstracji jako „komuni­
stycznej roboty” poniosła fia­
sko, poczuły sie zmuszone do 
ustępstw. Pełniący obowiązki

•) Sekta Cao-Dai ((Wielkie Oko) 
stanowi konglomerat doktryn re­
ligijnych, w tym katolicyzmu. Po­
wstała w 1926 r., założona przez 
przedsiębiorcę robót publicznych, 
który twierdził, iż objawiła mu 

• się najwyższa istota w postaci 
Wielkiego Oka. Sekta Cao-Dai wy­
stępowała czynnie przeciwka dyk­
taturze Ngo Dinh DIema, jednym 
z jej naiwielrsTych odgałęzień jest 
grupa Hoa Hao.

Dowcipne banały
„KOBIETY STRZEŻCIE SIĘ” 

— Film produkcji francusko- 
-włoskiej. Scenariusz: Jean Ha 
lain i Pierre Foucaud. Reżyse­
ria: Andre Hunebelle. Wyko­
nawcy: Paul Meurisse (Char­
les), Danielle Darrieux (Hed- 
wige), Sandra Milo (Henriette), 
Michel Morgan (Gisele), Gaby 
Sylvia (Florence) i inni.

Temat oszusta matrymo­
nialnego niejednokrot­
nie był już wykorzysty 

wany w filmie, na ogół jed-
nak jednokierunkowo o-
szust faktycznie wykorzysty­
wał swoje ofiary, które wie­
rzyły mu bezgranicznie. Tym 
razem rzecz ujęto przekornie 
na odwrót: wprawdzie jest o- 
szust, który cynicznie planuje 
swoje kolejne podboje dla ni­
skich celów materialnych, ale 
za każdym razem wpada, bo­
wiem kolejna partnerka oka­
zuje się być także osobą szu­
kającą partnera, ale nie miło­
snych igraszek lecz oszustw, 
afer i morderstw, przy któ­
rych nasz podrywacz wygląda 
niewinnie jak nowo narodzone 
dziecię. Więc typowa ilustra­
cja powiedzonka o kosie, któ­
ra trafiła na kamień.

Bohater filmu, kiedyś wzię­
ty adwokat, który stracił za­
wód i parę latek wolności 
przez kobietę, wychodzi wła­
śnie z więzienia, gdzie został 
przez współwięźniów podedu- 
kowany w problematyce ma­
trymonialnej. Oczywiście, je­
dynie w sensie wykorzystywa 
nia / matrymonialnych ciągo- 
tek różnych pań do cel^w bar 
dzo mało wzniosłych; po pro­
stu w tym, jak te panie na­
ciągać na pieniądze. Żwawo

tedy przystępuje do dzieła, 
starannie się odziewa, ogłasza 
w prasie swoje zamiary (oczy 
wiście, nie te prawdziwe) po 
czym zaczyna kolejno odwie­
dzać panie, które odpowiedzią 
ły na ofertę.

Problematyka więc raczej 
banalna, podobnie jak i dwie 
główne tezy filmu, tezy prze­
wijające się zresztą gęsto 
przez literaturę: że przebiegły 
mężczyzna łatwo może wyko­
rzystać romantyczne usposo­
bienia kobiet oraz że przebie­
gła kobieta wyprowadzi w po 
le nawet bardzo inteligentne­
go mężczyznę. Ale banały moż 
na także opowiedzieć interesu 
jąco i dowcipnie, zwłaszcza 
gdy ma się do pomocy do­
brych aktorów.

Tutaj zaś mamy wszystkie 
pierwszoplanowe role obsadzo 
ne przez aktorów zarówno do 
brych jak i bardzo popular­
nych. Osiągnięć aktorskich je 
dnak odnotować nie można, 
poza chyba Paulem Meurisse, 
który z powodzeniem dźwiga 
na sobie cały ciężar filmu. 
Ten znakomity aktor charak­
terystyczny, którego pamięta­
my z filmów francuskich, 
głównie z tytułowej roli w 
„Czarnym monoklu”, popisu­
je się szczególnie w scenach, 
gdy z pewnego siebie podry­
wacza przychodzi mu się prze 
kształcić w zbaraniałego nie­
dołęgę.

W sumie film niczego nie 
odkrywa ani niczego nowego 
nie proponuje (nie ma też chy 
ba takich ambicji), natomiast 
daje półtorej godziny rozryw­
ki na dobrym, średnim pozio­
mie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

tle ostatnich wydarzeń iż
amerykańscy interwenci cieszą 
się szerokim poparciem połud 
niowowietnamskiej ludności.

Wyjście z tego zaułka poli­
tycznego, w jaki wmanewro­
wały się w Wietnamie amery­
kańskie koła rządzące, podpo­
wiada m. in. Walter Lipp- 
man, publicysta, którego po­
glądy ceni opinia całego świa­
ta:

.Jeżeli istnieje jakiś narodowy 
przywódca południowo-wietnam­
ski, to jest nim Ho Chi Minh. W

mieszkaniowych zostaje pod­
wyższony do 50 procent war­
tości mieszkania, sytuacja ro­
dzin oczekujących na miesz­
kania w tym typie budownic­
twa spółdzielczego stała się 
bynajmniej niełatwa. Skład 
społeczny członków spółdziel­
ni tzw. własnościowych, a tak­
że poziom ich zarobków, nie 
różni się na ogół od składu 
społecznego spółdzielni typu 
lokatorskiego. Wykazały to 
liczne badania i ankiety Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego. 
Spółdzielnie te budują takie 
same mieszkania, stosują te 
same projekty zunifikowane, 
obowiązuje je taka sama nor­
ma projektowa, zróżnicowanie 
standardu wyposażenia itp. 
Jedynie norma metrażu wyno­
si nie 7 lecz 9 metrów na oso­
bę. Za to spłata kredytu ban-

} kowego wynosi nie 45 lecz 25
Sajgonie nie ma żadnego narodo- i ]at. Stąd większe obciążenia 
wego przywódcy, który mógłby CQ miesiąc 
trio t nim _ nicn)się z nim równać”. — pisał ostat-
nio amerykański publicysta
łamach 
hune”,

,New York Herald Tri- 
I konkluduje: „Najlepszą

drogą, stojącą dla nas otworem 
jest to, by nie starać się rządzić 
Wietnamem południowym, lecz ze­
zwolić, by wydarzenia polityczne 
rozwijały się tam zgodnie z na­
turalnym biegiem rzeczy...”

WIESŁAW PORZYCKI

Do tych spółdzielni, mają­
cych poważne zadania inwe­
stycyjne, trafiło wiele osób, dla 
których czas wyczekiwania na 
mieszkanie w spółdzielni typu 
lokatorskiego był nazbyt długi 
a warunki, w jakich mieszkali, 
nadzwyczaj trudne i uciążliwe. 
A więc nie chęć posiadania

Wyłączyć „wsteczny bieg" 
spółdzielczego budownictwa

„własności”, bardzo zresztą w 
obecnej sytuacji prawnej i w 
praktyce codziennego życia 
problematycznej, ale przydłu­
ga kolejka do innych typów 
spółdzielni skłoniła liczne ro­
dziny do wyboru tej, a nie in­
nej drogi do mieszkania. Do­
dajmy: drogi, której celowość 
i ogólnospołeczną przydatność 
potwierdziły decyzje najwyż­
szych władz spółdzielczych i 
państwowych. Dlatego jakie­
kolwiek niedomówienia, prze­
szkody formalne i realne oraz 
przejawy niewłaściwego kli­
matu wokół tych spółdzielni — 
są na pewno niepożądane. A 
od przeszkód i trudności aż się 
rot

W cieniu 
„zielonego światła" 
Weźmy tylko kilka drobnych 

na pozór kwestii, które jednak 
mocno biją po kieszeni zainte­
resowanych, a są chyba wyni­
kiem zbytniego formalizowa- 
nia. Za metr kwadratowy te­
renu oddanego w tzw. wieczy­
ste użytkowanie spółdzielnia 
lokatorska płaci miesięcznie 2 
zł 50 gr, spółdzielnia własno­
ściowa —• 5 zł 30 gr. Z tytułu 
zaciągniętych kredytów spół­
dzielnie lokatorskie nie płacą 
oprocentowania, wyjąwszy 0,2 
proc, rocznie z tytułu tzw. ob­
sługi kredytu. Natomiast spół­
dzielnie własnościowe płacą 
nie tylko 1 proc, rocznie, ale 
muszą również zabezpieczać 
ten kredyt w akcie notarial­
nym w księdze hipotecznej, 
płacąc 1 proc, opłat sądowych 
i notarialnych. W przypadku 
kredytu wynoszącego 100 tys. 
zł, każdy członek spółdzielni 
własnościowej płaci więc 1000 
zł tytułem oprocentowania! 
Jest to kwota chyba wygóro­
wana, zwłaszcza gdy się zwa­
ży, że czas oczekiwania na 
mieszkanie w spółdzielni włas­
nościowej jest stosunkowo 
długi.

Przepis ten wynika z chęci 
rzeczywistego zabezpieczenia, 
żeby właściciel nie zbył t>u- 
dynku przed spłatą zadłużenia. 
Innymi słowy, chodzi o to, aby 
prezes własnościowej spół­
dzielni nie sprzedał swych do­
mów w tajemnicy przed ban­
kiem, pozostawiając bank bez 
zabezpieczenia! Ale czy nota­
riusz spisałby taką urnowe? 
Rzecz jasna, że obawa ta mija
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PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci film z serii „Poły i tajemnica 
siedmiu gwiazd”, 17.15 — dla mło­
dych „Rower”, 17.35 — „Czy nowy 
zawód” z cyklu „7 milionów mło­
dych”, 17.55 — „Giełda reporte­
rów”, 18.20 — Kino Krótkich Fil­
mów, 18.50 — TV Magazyn Postępu

Najbliższy tydzień (25. 4. do 1. 5 
br.) przynosi kilka ciekawych fil­
mów, widowisk teatralnych, pro­
gramów rozrywkowych oraz pro­
gramy okolicznościowe z okazji 1 
Maja.

CO ZOBACZYA^Y

W

Widza: „Honorowy łobuz”

„Survival”, 18.20 — Wielokropek”, 
18.50 — Wszechnica TV „Czy pań­
stwo lubią matematykę”, 20 — „E- 
cho tygodnia”, 20.15 — widowisko 
„Igraszki z diabłem” Jana Drdy w 
adaptacji i reżyserii W. Jaremy, 
21.55 — reportaż „E-82”.

M.
Brandysa, 17.30 — Tygodnik Wiej-

SOBOTA: 9.20 — film 
„Ich dzień powszedni”, 
film „W’ędrowne ptaki”,

fab. poi.
16.55 —

18 — mło

Technicznego, 20 Teatr TV:
„Montserrat” E. Rebles’a w reży­
serii R. Kłosowskiego; udział bio­
rą T. Lipowska, E. Wiśniewska, 
T. Bartosik, H. Bąk, A. Dzwon- 
kowski, S. Jasiukiewicz, M, Mile- 
cki, M. Voit i inni.

WTOREK: 10 — film fab. franc. 
„Mordercy” (16 1). 17 — dla dzieci: 
Kino „Ptyś”: „Profesor Filutek w
parku” i „O ptaszku, 
chciał śpiewać”, 17.15

który nie
- teletur-

niej „Asocjacje”, 17.45 — dla mło­
dych „Zapraszamy na wtorek wie 
czór” (z wizytą u prof. J. Szablew 
skiego, dyrektora państwowych 
zbiorów na Wawelu), 18.15 — 
„Skrzyżowanie dróg”, 18.35 — 
„Drobiazg 1002”, 19 — „Skazani na 
zapomnienie”, 20 — „Mordercy” 
film fab. prod. fr. (16 1), 21.45 — 
„Bez apelacji” — cz. II.

ŚRODA: 10 — film tv ang. z cy­
klu „Święty” pt. „Kratkowana 
chorągiewka”, 17 — Teatr Młodego

ski 
zję'

,Kiedy trzeba podjąć decy-
17.55

.Notatnik
— reportaż filmowy 
afrykański”, 18.20 —

„Arcydzieła muzyki — prezentuje 
L. Bernstein”, 18.50 — Wszechnica 
TV: program z cyklu „Konstytu­
cja 3 Maja”, 20 — TV Przegląd 
Kulturalny, 20.15 — z cyklu „Swię
ty” film 
giewka”, 
magazyn 
wych.

pt. „Kratkowana chorą- 
21.05 — „Światowid” — 

spraw międzynarodo-

CZWARTEK: 16.10 — TV Kurs 
Rolniczy „Jak poprawić użytki zie 
lone”, 17 — dla młodych „Naj­
młodszy front”, 17.25 — TV Klub 
Trzynastolatków, 17.45 — magazyn
,Nie tylko dla pań'

zyka i poezja’ 
zmiana”, 19.05 
drans zagadek’

18.35
18.05 — „Mu- 
— „Czwarta

teleturniej „Kwa 
20 — program lok.

„Komu mieszkanie”, 20.15 — Teatr 
„Kobra”: „Znajoma z pociągu” A. 
Gilberta, 21.15 — Magazyn Medycz 
nych.

PIĄTEK: 17 — dla młodych
sło: Wici”, 17.30 film z

„Ha 
serii

dzieżowy klub TV „Po szóstej”, 
18.40 _ studio-63: „Mazur kajda­
niarski” Ernesta Brylla w reżyse­
rii W. Siemiona, 20.05 — program 
rozrywkowy „Otwieramy studio” 

*J. Fedorowicza z udziałem A. Ja­
nowskiej, H. Majdaniec, H. Bieli­
ckiej, D. Jamroz, J. Ofierskiego i 
innych, 21.40 — film prod. poi. (16 
1) „Ich dzień powszedni”.

NIEDZIELA: 7.45—13.40 
wozdanic z uroczystości

— spra- 
1-majo-

t* yaród irlandzki w kwietniu br. uroczyście 
obchodzi 50-lecie wybuchu w Dublinie 

1 ” powstania przeciwko ciemięzcom angiel­
skim. Był to największy i najbardziej hoha- 
terski zryw do walki o wolność w historii 
narodu irlandzkiego. Odbił się on żywym 
echem w całym świecie a szczególnie w na­
szym kraju, który pamiętał rok 1863 i podob­
ną nierówną walkę o niepodległość z cara­
tem.

Ten sam był w Irlandii brak odpowiednie­
go przygotowania do zbrojnego wystąpienia 
jak i w Polsce, takie same liche uzbrojenie w 
karabiny, a nawet strzelby myśliwskie i ten 
sam heroiczny zapał tych „świętych szaleń­
ców’/, którzy wystąpili do nierównej walki 
z, pierwszą wówczas militarną potęgą świato­
wą.

10 kwietnia 1916 r. irlandzki poeta Patrick 
Pearse proklamował ze stopni głównego urzę­
du pocztowego w Dublinie niepodległą Repu-
blikę Irlandzką, wzywając do w: o wol-
ność. Odpowiedzią Anglii było ośtrzelanie z 
dział gmachu poczty, który zostać zburzony, 
grzebiąc w swych muracb część powstańców 
W Dublinie i na prowincji rozpoczęły się 
walki, które po 19 dniach zmagań z przygnia-

się z naszą spółdzielczą i mie­
szkaniową rzeczywistością.

Przykładów wznoszenia nie­
potrzebnych barier przed spół­
dzielczością własnościową jest 
wiele. W jednym przypadku 
jest to odmowa przyjęcia sieci 
cieplnej do konserwacji (uza­
sadnienie: spółdzielnia własno­
ściowa), w innym — odmowa 
udzielenia pożyczki pracowni­
kowi przez zakład pracy. 
Gdzieniegdzie wystąpiły nawet 
trudności ze znalezieniem wy­
konawców dla realizacji in­
westycji tych właśnie spół­
dzielni. A przecież uważa się 
za rzecz pożądaną i słuszną, 
aby miasta powiatowe i mniej­
sze od nich, stały się terenem 
aktywizacji również właśnie
tych form 
downictwa. 

Wreszcie

spółdzielczego bu-

sprawa lokalizacji.
Stare, doświadczone spółdziel­
nie otrzymują bardzo nieatrak 
cyjną, trudną lokalizację po­
nieważ są... „własnościowe”. W 
centralnych dzielnicach pozwą 
la im się najwyżej na zabudo-
wę „plombową”, 
właśnie trzeba tę 
zmienić na lepsze, 
„wsteczny bieg”.

I dlatego 
atmosferę 

wyłączając

ANDRZEJ TOKARCZYK

Motociekawostki
Na 15 mieszkańców naszego kra­

ju przypada obecnie 1 pojazd 
mechaniczny, licząc samochody, 
motocykle i ciągniki razem. Naj­
wyższy wskaźnik występuje w 
województwach zachodnich: w 
Poznaniu, woj. poznańskim, ko­
szalińskim i olsztyńskim 1 pojazd 
przypada na 11 mieszkańców; w 
woj. szczecińskim i zielonogór­
skim — 1 na 12,5 mieszkańców, w
bydgoskim i opolskim
jazd 
szej 
ków 
kie,

na 13 mieszkańców.
1 po-

W dal-
kolejności plasuje się Kra-
i Wrocław, białostoC'
gdańskie, katowickie, Łódź, 
warszawskie, rzeszowskie i

lubelskiej.
Najmniejszy „wskaźnik zmoto­

ryzowania” występuje w woj. kra­
kowskim — 1 pojazd na 21 miesz­
kańców oraz w woj. kieleckim — 
1 pojazd na 24 mieszkańców.

CZYM JEŹDZIMY?
Większość zarejestrowanych mo­

tocykli w kraju reprezentuje na­
szą rodzinną produkcję. W gru­
pie samochodów osobowych pra­
wie połowę stanowią Warszawy 
i Syreny, 25 proc, wozy wypro­
dukowane w krajach demokracji 
ludowej i resztę wozy innycn 
marek światowych.

UNIWERSALNY BAGAŻNIK

Rzemieślnicza spółdzielnia zao­
patrzenia i zbytu w Słupsku wy­
produkowała samochodowy bagaż-
nik podpierany na rynience 
ehowej wozu. Jego zaletą 
uniwersalność zastosowania, 
daje się bowiem zarówno do 
lej „Zastawy” jak i większej ,

da- 
jest 
na-
ma-

sy”. Tajemnica tkwi w rozsuwanej 
części środkowej. Koszt bagażnika 
ma się wahać w granicach 850 zł.

wych w kraju i za granicą, 13.40 — 
„Śląsk tańczy i śpiewa”, 14.40 — 
„Estrada poetycka”, 15.15 — Kino 
„Przygoda”: film radź. „Ciotki na 
rowerach”, 16.30 — dla dzieci „Ula 
z IIB” 16.50 — ,,Tele-variete” pro­
gram rozrywkowy „Godzina cu­
dów” udział biorą: H. Kunicka, K.

PIĘTRUS DLA TAKSÓWEK
W Katowicach stanąć ma cztero­

piętrowa zajezdnia dla taksówek 
miejskich. W jej podziemiach oraz 
na parterze będzie się mieścić 
tzw. zaplecze techniczne, trzy pię­
tra zajmą boksy postojowe, a na 
najwyższym znajdą się biura.

Konarska, B. Rylska, Niem-
czyk, M. Wojnicki, i inni, 17.50 — 
reportaż filmowy „Dwie epoki”, 
18.10 — film rozrywkowy prod. 
franc. „Ballada” 20.15 — film fab. 
poi. „Czerwone berety” (od lat 16), 
21.50 „Śpiewa Irena Jarocka”.

tającą większością dobrze uzbrojonego prze­
ciwnika, zakończyły się 29 kwietnia kapitula­
cją powstańców.

Angielski generał John Maxwell kazał roz­
strzelać pochwyconych 16 przywódców pow­
stania. Pierwsi rozstrzelani zostali podpisani 
pod proklamacją: poeta P. Pearse, T. Mac Do- 
nagh i T. Ciarkę. Rannego w walkach pow­
stańca Connolly*ego przywieziono na miejsce

Irlandia walcząca
egzekucji' na noszach, postawiono i rozstrze­
lano. Bidrąca udział w powstaniu Konstancja 
Markiewicz skazana została na dożywotnie 
więzienie.

Ta nieludzka rozprawa z dowódcami pow­
stania wywołała wzrost temperatury uczuć 
patriotycznych w Irlandii, wzmogła wolę wal­
ki o wolność, a także w Anglii wywołała falę 
oburzenia. Podniosły się głosy protestów. 
Bernard Shaw pisał: „Ludzie, którzy po ka­
pitulacji wzięci zostali do niewoli i z zimną 
krwią rozstrzelani, byli jeńcami wojennymi 
według prawa międzynarodowego”.

< ALE TEMPO!
Najbliższe pięć lat odznaczać się 

nia w ZSRR m. in. wysokim tem­
pem rozwoju przemysłu motory­
zacyjnego. Według założeń do ro­
ku 1970 produkcja samochodów 
osobowych powinna wzrosnąć
czterokrotnie a ciężarowych 
wie dwukrotnie. W liczbach 
względnych oznaczałoby to
produkowanie w 1970 roku co

pra- 
bez-

naj-
mniej 800 tys. Wołg, Zaporożców i 
Moskwiczy. (API)

Powstanie upadło, lecz wywarło silny 
wpływ na masy ludowe. W wyborach do iz­
by Gmin w 1918 r. większość uwięzionych, 
a wśród nich Konstancję Markiewicz, wybra­
no do parlamentu. Pozostający na wolności 
posłowie irlandzcy nie zasiedli w Izbie Gmin; 
utworzyli własny parlament, który stanął na 
czele ruchu oporu przeciwko Anglii. Wybory 
do ciał samorządowych 1919 i 1970 roku przy- । 
niosły zwolennikom idei republikańskiej świe ' 
tne zwycięstwo.

Rząd angielski, który w dalszym ciągu sto­
sował represje, wywołał zbrojny opór Irland­
czyków pod wodzą obecnego prezydenta re­
publiki de Valera i Griffitha. W 1921 r. An­
glia zmuszona była zawrzeć porozumienie z 
Irlandczykami, ale oderwała od Irlandii pół­
nocną część wyspy.

Nie pogodził się z tym podziałem naród 
irlandzki. Granica sztucznie dzieląca wyspę 
jest terenem corocznych większych lub 
mniejszych manifestacji i starć z Anglikami. 
Walce tej przewodzi Irlandzka Partia Robot­
nicza, która dąży do zjednoczenia robotni­
ków, drobnych farmerów i irlandzkiej inte­
ligencji do walki o pełną narodową nieza­
wisłość, by proklamowana w kwietniu 1916 r. 
republika stała się wreszcie w pełni niezależ­
nym państwem.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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KOMUNIK AT 
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu
URUCHAMIA JESIENIĄ BR.

WIECZOROWE STUDIUM CHEMII
dla absolwentów Studiów Nauczy­
cielskich zatrudnionych w szkolnic­
twie.

Po ukończeniu 4 - letnich studiów absolwenci 
otrzymają dyplom magisterski. Studium prze­
znaczone jest dla osób mieszkających w Pozna­
niu i w najbliższej okolicy. Zebranie informa­
cyjne kandydatów na studia odbędzie się

w piątek dnia 29 kwietnia br.
o godz. 18 w sali XI Collegium Chemi­

cum UAM, ul. Grunwaldzka 6, I pt.
Informacje i zapisy w Katedrze Chemii Stoso-

wanej UAM, ul. Grunwaldzka 6 
Chemicum.

Collegium

K2736

„ C E N T R O S T A Ł” 
Rejonowy Oddział w Poznaniu 

zawiadamia
że w czasie od dnia 2. V. do 31. V. 1966 r.

WSTRZYMUJE SPRZEDAŻ 
z magazynu Wola

■
pospolitej

STALI 
STALI 
STALI 
jakości

PŁASKIEJ 
KĄTOWEJ 
TEOWEJ

Z POWODU INWENTURY
Wyżej wymienione materiały zadysponowane 
prosimy odebrać przed przewidzianą inwentura. 

K2662

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Państwowego Młodzieżowego Zakładu
chowawczego w Owińskach zatrudni bd
1 września 1966 roku
— 2 NAUCZYCIELI ZAWODU — o specjalności 

sarza oraz
— 2 NAUCZYCIELI ZAWODU — o specjalności 

larza oraz

LODOWKA W DOMU - TO RACJONALNA CO
GOSPODARKA I OSZCZĘDNOŚĆ CZASU ZAWIADAMIA

£

M2388

ZBLIŻĄ SIĘ LATO — NAJWYŻSZY CZAS 
DOKONAĆ ZAKUPU

FAMO - PDT- PSS- PZGS - ELDOM-MHD-PDT-PSSN

3

us

£

g 
kPSS -'POT-MHD -ELDOM - PZGS-PŚS-PDT-Mta5

Ul 
1 

co CD 
IM

CO 
co

3
5^-

Włosy — skupuje zakład 
fryzjerski „Uroda”. Po­
znań, Wrocławska 8 wej­
ście Gołębia. 19834 g
Kupię każdą ilość kulek 
starych łożysk 0 8—12 
mm. Ul. Szubińska 32.
_____________________ 20514g
Kupię kocioł do wytwa­
rzania pary 0,5 atmosfery.

Wy. 
dnia

ślu-

sto-

— WYCHOWAWCÓW z przygotowaniem pedagogicz­
nym (przynajmniej liceum pedagogiczne).

K2444

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu przyjmą zaraz do pracy na trzy zmiany
mężczyzn powyżej lat 18 w następujących zawodach:
— TOKARZY, FREZERÓW. WIERTACZY, SZLIFIE­

RZY, WYTACZARZY I TRASERÓW, przyuczonych 
i na przyuczenie;

—SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnieniami;
— Ślusarzy wyuczonych;
— ROBOTNIKÓW do produkcji i transportu;
— STRAŻNIKÓW do Straży Przemysłowej 

miejscowych i na dojazd do 50 km.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Oso-
bowej przy ul. Dzierżyńskiego nr 223/229, pokój 101. 

Wynagrodzenie wg stawek Ministerstwa Przemvsłu
Ciężkiego. K2505

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielohranżo-
wych w Poznaniu, ul. Składowa 11 PRZEJ-
MIE na terenie powiatu poznańskiego zakłady usłu­
gowe, względnie zatrudni na zryczałtowanym rozra­
chunku rzemieślników posiadających uprawnienia 
oraz lokale na terenie powiatu poznańskiego i świad­
czących różne usługi przemysłowe i nieprzemysłowe 
w szczególności dla ludności i rolnictwa w branżach: 

krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fotograficz­
nej, instalacyjno-elektrycznej i sanitarnej, radio­
technicznej, motoryzacyjnej, elektro-mechąnicz- 
nej, ślusarskiej, tokarskiej, spawalniczej a nadto 
repasacje, napełnianie długopisów i inne usługi 
różne.

Informacji udzieli Dział Usług Spółdzielni od godz.
7 do 10,. tel. 542-94 , 542-95. K2609

Praca
Tokarza przyjmie Skrzy- 
piński Poznań, Dolna Wil
da 16. 20519g
Pomoc domowa z gotowa 
niem bez spania, potrzeb 
na. Al. Marcinkowskiego 
16, parter lewo.20631 g

Profesorowie przygotowu 
ją do egzaminów wstęp­
nych do szkół wieczoro­
wych, zaocznych, kores­
pondencyjnych. Zgłosze­
nia: Traugutta 32 m. 21, 
poniedziałki, środy. Diat- 
ki 21—21.45. 20379g
Uczniów w naukę rzemio 
sła mechanika pojazdowa 
przyjmie Skrzypiński Po­
znań, Dolna Wilda 16.

20520g

TELEGRAM
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w Poznaniu

Ucznia do zakładu elek- 
troinstalatorskieeo przyj­
mę. Swiebodzińska 27. tel» 
672-571. godz. 15. 21755g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19783g

Kupno
Kupię klej Butopren 
O. B. T. III każdą ilość 
może być przeterminowa
ny - 
464-01.

zgęszczony. Tel. 
20518g

+
Dnia 20 kwietnia 1966 r. zmarła, po ciężkiej 

i długiej chorobie, nasza droga koleżanka, prze­
żywszy lat 66, śp.

Marta Strzykalska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, o godz. 12.45 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Poznań. Sikorskiego 10—11—20. K2872

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 kwietnia 1966 r„ zakończył nagle swój pra­
cowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Stanisław Brychcy
ogrodnik

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę, 
dnia 24 bm. o godz. 15.15 z domu żałoby na 
cmentarz parafialny w Krzesinach.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań Krzesiny, Ostrowska 503. 22026g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 kwietnia 1966 r. zmarła, po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa mateczka, żona, siostra, bratowa, ciocia 
i najlepszy przyjaciel, śp.

Czesława Derlicka
z domu PŁÓCIENNIK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 
bm. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

21458gTel. 426-13.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wcnej Armii 10. 187i4g
Siatkę parkanową na klat 
ki i sita polecam. Czer- 
w' nej Armii 23. 19882g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. ul. Głogowska 66 m. 
L 20769g
Dachówczarkę dwufalc. 
cement. 600 podkładek — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20763g.
Sprzedam spacerówkę w 
dobrym stanie. Chwalisze 
wo 7/8 m. 9, godz. 16—18. 
__ ___________________20541g 
Wózki dziecięce poleca: 
Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn-
ku. 21473g
Sprzedam garaż samocho­
dowy, motocyklowy, bla­
szany, przenośny. Grun- 
waldzka 15 m. 9. 21457g
Sprzedam Pannonię z 
przyczepką, stan bardzo 
dobry. Luboń 4, Sobieskie
go 107. 21242g

m
§ 
5

że tylko w poznańskim „Okrąglaku” i Domu Dziecka 
odbywa się w dniach od 25. IV. 1966 r. do 21. V. 1966 r.

Szeroki asortyment za gotówkę 
i na raty oferują wszystkie sklepy 
prowadzące sprzedaż zmechanizo­

wanego sprzętu domowego

Sprzedam pudla angiel­
skiego — karakuł średnie 
go 2 - letn. Dąbrowskiego 
129131 m. 6, od godz. 15.

20566g

400.000,—< zł 
oraz 2 samochody marki 

„TRABANT 601”. 
Weż udział 

w niedzielnej grze

Sprzedam ciężką krawie­
cką maszynę „Mondlos”
prąd pedał. Dąbrów.
skiego 96 m. 11. od godz.

20548g19.

Simca Aronde w dobrym 
stanie sprzedam. Zgłosze­
nia: codziennie od godz. 
16—20, tel. 521-38. 20750g
Sprzedam samochód Opel

sprawny 6.000
Bai tkowiak, 
pcw Międzychód

tony.
Tuczępy 

20483g
Sprzedam „Warszawę” po 
kapitalnym remoncie, ce 
na 55 tys. zł. Agaciński, 
Wągrowiec, tel. 199.
______________________ 6199p
Taunus 12 M Lux, czte­
rodrzwiowy, fąbrycznie 
nowy, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzL-p 19 dla 20547g.

Zbiory znaczków PRL, 
ĆŚR i inne oraz Michel 
66 — sprzedam. Oferty — 
Biuro Ogłośzeń, Grun­
waldzka 19 lub tel. 431-47 
— dla 21754g.
Sprzedam pianino nie­
mieckie, nowoczesne, bar­
dzo dobre — cena 12.000.— 
zł oraz skrzypce Hopfa 
oryginał — 3.000,— zł — 
Czerwonej Armii 37 m. 13 
_____________________ 21712g
Sprzedam 4 opony 590 X
15 bieżnikowane. Ulica 
Szubińska 32. 20513g
Sprzedam domek letni z 
całkowitym urządzeniem 
(meblami), kuchni, poko­
ju i korytarza, w ideal­
nym stanie. Bronisław 
Szydrowski, Swarzędz —
Sikorskiego 5a. 20536g
Uniwersalny przyrząd do 
wiercenia głównych ło­
żysk w silnikach, sprze­
dam. Bydgoszcz, Dworco­
wa 47 m. 17. tel. 260-13.
Przybylski. 20597g

CO

M2793
Solidny pan poszukuje po 
koju na okres roku. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21348m.
Zamienię 2 oddzielne mie 
szkania po 1 pokoju z ku 
chnią, I piętro, na 3 
względnie 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
20523g.
Pani pracująca (członek 
spółdzielni) poszukuje po 
koju przy spokojnej ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20569m.
Solidny, pracujący pan, 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal 
dzkr 19 dla 21358m.
Dietetyczka poszukuje za 
raz pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20598g.
Garaż murowany wynaj­
mą. Łomżyńska 23, Osie­
dle Warszawskie (Pętla). 

_______ _____  20617g
Panie i panów na wspól­
ne pokoje, przyjmę. Gór- 
czyn. Stęszewska 31.

20498m

atrakcyjna premiowana sprzedaż krotonów
Polecamy szeroki wybór tkanin kretonowych lansowanych
przez modę na okres wiosny i lata 1966 roku 
krajowej i z importu.
Dodatkową atrakcją dla kupujących to premie 
bonów towarowych.

ZAPRASZAMY WIĘC NA SPOTKANIE DO
SKIEGO „OKRĄGLAKA

POKOI 
sublokatorskich 

dla naszych artystów 
możliwie 

w śródmieściu.
Oferty pod adresem: 
Państwowa Opera im. 

St. Moniuszki 
Poznań, Fredry 9 

K2777

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 

o brzmieniu: 
„GS Swarzędz 
PSP Nr 39”.

K2743

produkcji

w postaci

I DOMU
POZNAN- 
DZIECKA.

M2854

Komunikaty --------------------
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru V,
na podstawie art. 867 kpc — podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 29 kwietnia 1966 r .o godz. 12 
w Poznaniu, ul. Małe Garbary 8 (w biurze ORS) — 
odbędzie się I LICYTACJA SAMOCHODU OSOBO­
WEGO „WARSZAWA”, typ M 20, 5 - osobowy. Cena 
wywołania 36.000,— zł. Samochód można oglądać 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K2578

Przetargi

Wiłla wolnostojąca 5-po- 
kojowa, wyłączona, przy
tramwaju 520.000 zł
wpłaty 400.000, połowa 
komfortowego bliźniaka 
550.000,— wpłaty 450.000,—, 
nowy dom 4-pokojowy — 
4.000 m2 ogrodu na Szklar 
n:e 370.000,—, podobny 5- 
pokojowy — morga ogrodu 
280.000,—, nowy partero­
wy dom 3-pokojowy — 
225.000,—, dom dwupoko- 
jowy. kuchnia, łazienka, 
garaż, centralne 170.000,— 
— poleca i przyjmuje no­
we zlecenia Adamski Po­
znań, Matejki 33a.

22015g
Kiekrz! Sprzedam połowę 
bliźniaka 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21889g.

Stacja Hodowli Roślin Straszkówek. p-ta Pomarzany 
Fabryczne, pow. Koło, st. kolejowa Kłodawa — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie w bieżącym roku 
DWÓCH ZBIORNIKÓW NA ŚCIEKI — o pojemnoś­
ci 70 ms 'każdy, DWÓCH ZBIORNIKÓW PRZECIW­
POŻAROWYCH, UTWARDZENIA DFÓG i PLACÓW 
oraz GARAŻU NA CIĄGNIKI.
Dokumentacja do obejrzenia na miejscu.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe 
oraz spółdzielcze w terminie do 29 kwietnia 1966 r. 
W dniu tym nastąpi otwarcie ofert. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta.  K2767

Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Pile, ul. Ki­
lińskiego 16 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
75 SZTUK PIECÓW KAFLOWYCH w budynku miesz 
kalnym w Krzyżu.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 
Przygotowania Produkcji naszego przedsiębiorstwa. 
Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod wskazanym adresem 
w terminie do dnia 30. IV. 1966 r. Otwarcie ofert na­
stąpi komisyjnie w dniu 5. V. 1966 r. o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn. K2701

Garaż całkowite wyposa­
żenie oddam — Grunwald. 
Olęrty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20703g 
Solidna samotna, pracują 
ca. poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
20629g.____________________  
Dwa pokoje, kuchnia, 
komfortowe, I piętro — 
Ostrów Wlkp., zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Wiadomość: Małecki O- 
strów Wlkp., Ogrodowa 1 
m. 5. 20527g
Zamienię mały pokój z 
kuchnią w Gnieźnie, na 
skromny pokój we Wrześ 
ni okolicy Poznania lub 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20531g. ______________  
Zamienię mieszkanie jed­
nopokojowe z wygodami, 
telefonem, nowe budow­
nictwo, I piętro, śródmie 
ście. na podobne 2 - poko 
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
20505g.

Dnia 21 kwietnia 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona i naju­
kochańsza mamusia, siostra, synowa i szwagier- 
ka, przeżywszy lat 51, śp.

Kazimiera Woźniak
z domu SZAMBELAN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie. W..głębokim 

MĄŻ Z
Poznań, ul. Ogrodowa 
Gdańsk.

smutku pogrążony 
CÓRKAMI I RODZINĄ 
15 m. 2,

22069g

Dnia 21 kwietnia 1966 r. zgasło nasze słonecz­
ko, kochany synuś, braciszek, wnuczek, sio­
strzeniec, bratanek i kuzynek w siódmej wioś­
nie życia, śp.

Piotruś Jasiński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 25 

bm. o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
RODZICE, SIOSTRZYCZKA I RODZINA

Poznań, Piekary 7 m. 7. 22046g

Dnia 22 kwietnia 1966 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój naidroższy maź. 
mój najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, nasz 
najmilszy brat, stryj, wuj. i kuzyn, śp.

Andrzej Kaiser
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie 
bm. o godz. 10.30 z 
czynie.

Msza św. żałobna

się w poniedziałek, dnia 25 
kaplicy cmentarnej na Gór-

odprawiona zostanie w śro-
dę dnia 27 bm. o godz. 8 w kościele św. Krzyża.

Małego pokoju szuka sa­
motna pracująca. Zapła­
cę z góry. Zgłoszenia: tel. 
nr 437-25 i 443-48. 20430m

Sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu parcelę 587 m2 
pod zabudowę domu jed-

Willa nowa czteropokojo- 
ws, kuchnia, łazienka 104 
metraż, centralne ogrze­
wanie, Debiec 380.000 zł; 
willa wolnostojąca, w su 
rowym stanie, dobrze zbu 
dowana ćzteropokojowa, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
Jeżyce przy tramwaju —

Różne \

300.000 zł sprzeda No-
ncrodzinnego Pozna- wak Poznań, Wyspiańskie

Z.amienię 2 pokoje z ku­
chnią z przynależnościa- 
mi w Tczewie, na miesz­
kanie w Poznaniu. Infor 
macje: Zielińscy Poznań, 
Jarochowskiego 34 m. 10. 
____________________ 20599g 
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 3 - pokojowe z przy 
należnościami, garażem, 
najchętniej na Grunwal­
dzie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
21£69g.__________________  
Sprzedam nowe ładne 
mieszkanie wyłączone 2- 
pokojowe. kuchnia, łazien 
ka, ewentualnie z gara­
żem. na Osiedlu Warszaw 
skim, przy tramwaju, 
względnie wynajme r>"___ ;
kres kilku lat. Płatr- 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2i911g.

Nieruchomości
Puszczykowo — sprzedam 
kilka parcel sadu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 20892g.

22032g
RODZINA

22065g
W głębokim żalu pogrążone 

ŻONA. CÓRKA. SIOSTRA I R 
Poznań. Findera 130 m. 3.Poznań, Małeckiego 24.

Grunwaldzka 19

niu - Świerczewie przy do 
godnej komunikacji. Tel. 
667-20. lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20480g.
Tanio sprzedam parcelę 
bud. 800 m2 przy szosie 
na Śrem, 2o km od Po­
znania. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 20500g.
Parcelę budowlaną w 
Piątkowie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 20515g.
Sprzedam parcelę 490 m2 
pod budowę domu bliź­
niaczego Poznań - Swier- 
czewo. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20524g. ____
Dom piętrowy, ogród, 
wolne mieszkanie, korzy­
stnie sprzedam. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20534g.
Domek bliźniak z wol­
nym mieszkaniem do wy 
kończenia, dzielnica No­
we Miasto, dojazd autobu 
sem MPK, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, — 
Grunwaldzka 19 dla 20565g

Dnia 22 kwietnia 1966 r. zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany mąż, otciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 69, śp.

ANDRZEJ TROCKA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN. SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
Poznań, Gwardii Ludowej 50 m. 5.. . + - - - - - 22067g

Dnia 22 kwietnia 1966 r. zasnął w Bogu, po 
długich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 82, śp.

Michał Targosz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 25 

bm. o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

22042g

Dnia 21 kwietnia 1966 r. zmarła długoletnia 
pracowniczka naszego przedsiębiorstwa

Stanisława Kulczycka
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i ofiarne­

go pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu komunalnym na Głów­
nej (Miłostowo).

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

I WSPÓŁPRACOWNICY 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych

Poznań Stare Miasto
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go 16. 21841g
Kupię domek, także nie­
wykończony. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 20525g.
Sprzedam gospodarstwo 
14 mórg z zabudowaniem 
Nochowo, pow. Śrem, Ka 
tarzyna Grześkowiak. Po 
znań. Łukaszewicza 8 m.
20. 20551g
Kupię domek jednorodzin 
ny przy tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 20581g.
Działkę 1,33 ha z prawem 
zabudowy, nadającą się 
na ogrodnictwo, w całoś­
ci lub 1/3 w Suchymlesie, 
przy granicy Poznania, do 
brą komunikacja autobu 
sowa, sprzedaną. Krzy- 
wiak Poznań, Graniczna 
13 m. 11. 20609g

Zguby
Zgubiłem zegarek „Tosal” 
w śródmieściu. Uczciwe­
go znalazcę proszę oddać 
za wynagrodzeniem w 
portierni Uniwersytetu. 
Coli. Minus, Stalingradz-
ka 21976g
Trzy tygodnie temu zgi­
nął pies wyżeł. Znalazcę 
wynagrodzę. Kościuszki 
82 m. 18. 21927g

MUZEA

Proszę świadków, którzy 
widzieli potrącenie prze­
chodnia u zbiegu ul. Czer 
wonej Armii, a Lampego 
21. III. 66 r. o godz. 18. 
celem wyjaśnienia wypad 
ku na kolegium. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21813g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości — Po­
znań, Żydowska 33. 
_____________________ 21474g 
Ziemię ogrodową nieod­
płatnie odstąpię. Poznań, 
ul. Małopolska 5a.

 21886g
Uwaga, wykonam roboty 
malarskie w willach, dom 
kach jednorodzinnych i 
klatkach schodowych. Wy 
konanie fachowe i wyso­
kiej klasy. Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń Grun 
waldzka 19 dla 20497g,

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań. Li 
bel ta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 20774g
Pani z córką pozna pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21191g
Panna posiadająca śred­
nie gospodarstwo, zapoz­
na kawalera rolnika do 
lat 45. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20501g.

Muzeum Historii m. Po 
znania — „Medycyna wiel

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz 10—15.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — nieczynne.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
TPPR (Ratajczaka 37) — 

wystawa malarstwa i mo
notypii barwnych . 
mos a dziecko”

Dom Kultury MO 
ter) — „Piórkiem H. 
wicha po 1000-leciu” 
10—20.

Pawilon Meblowy
rzedz

,KOS-

(par- 
Der- 
— g-

(Swa
ul. Wrzesińska

nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 29) — wystawa fotogra 
ficzna Antoniego Ullknw- 
skiego „Dzień powszedni 
Polski” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
„Dęby rogalińskie” — J. 
Kornala — g. 10—19.

kopolska na przestrzeni
wieków” — nieczynne.

BWA — Arsenał (St. Ry 
nek) — „Plakat francuski 
— „Od Toulouse Lautreca
do naszych dni' 
10—18.

DYŻURY
g.

Szpital Miejski im. Ra- 
szei (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka 
(ul. Garbary, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gule tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: poradr le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR
ul. Kościuszki

tel. 566-66. 
Apteki:

103.

Marcinkowskie
Ro 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wvpadki).

A „GŁOS WIELKOPOLSKI”
Nr 95 (6902)
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• ... Szymon P..zapytując, czy 
kierowcy taksówek są zobowiązani 
do jazdy w kierunku żądanym 
przez pasażera. Ostatnio spotkał 
się z awanturą zakończoną okrzy­
kiem: ,.wysiadać do cholery, bo 
jadę w innym kierunku”. Nr 
taksówki — 194.

• ... Czytelniczka z Głogow­
skiej nr 176, żądając, by Spół­
dzielnia Inwalidów „Kaletnik” 
przeprowadziła remont pomie­
szczeń sanitarnych oraz napra­
wiła szkody wyrządzone współlo- 
katorom.

• ... Mieczysław S., Poznań, 
Strzelecka 31, żaląc się, że bez 
uprzedzenia zabrano ogródki, 
które założyli sami lokatorzy przed 
10 laty. Ną terenie tym mają 
stanąć magazyny. Również w do­
mu tym nie ma strychu; lokatorzy 
zmuszeni są do suszenia bielizny 
w mieszkaniach.

• ... Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania w Poznaniu powia­
damiając, iż wydano polecenie upo 
rządkowania placu na skrzy­
żowaniu ulicy Powstańców Wielko 
polskich, Kościuszki i Marchlew­
skiego.

PSS — znaczy nie tylko handel
DZISIAJ ODBYWA SIĘ W POZNANIU WALNE ZGRO­

MADZENIE PRZEDSTAWICIELI CZŁONKÓW POZNAŃ­
SKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW, NA KTÓRYM ZO­
STANĄ M. IN. PRZEDSTAWIONE SPRAWOZDANIA: Z 
DZIAŁALNOŚCI SPOŁECZNO-SAMORZĄDOWEJ I GO­
SPODARCZEJ ROKU 1965 ORAZ RADY SPÓŁDZIELNI (OD 
25 KWIETNIA 1965 R. DO 23 KWIETNIA BR.).

W okresie tym nastąpił dal­
szy rozwój Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców. Po kilku 
latach wzmożonych wysiłków 
spółdzielnia zrzesza obecnie 
44.618 członków, co odpowiada

Wolne miejsca 
w FWP

Wkrótce domy Funduszu 
Wczasów Pracowniczych zapeł 
nią się gośćmi. Wiele rodzin, 
mających dzieci w wieku 
przedszkolnym oraz osoby sa­
motne — mogą skorzystać ze 
skierowań w okresie poprze­
dzającym pełnię sezonu, a 
więc w maju i czerwcu. Skie­
rowania do domów FWP na 
czerwiec na turnusy, rozpoczy 
nające się przed 18 czerwca — 
Wojewódzkie Biuro Skiero­
wań (Fredry 12) rozpoczyna 
sprzedaż 25 bm. (poniedzia­
łek). Tego dnia Biuro czynne 
będzie w godz. 10—18, by u- 
możliwić załatwienie formal­
ności pracującym; w następne 
dni czynne będzie w godz. 12— 
15.30.

Przypominamy zarazem, że 
rozprowadzenie skierowań 
wczasowych na turnusy czerw 
cowe, rozpoczynające się po 
18 czerwca prowadzić będą, 
jak zwykle, rady zakładowe 
przedsiębiorstw i instytucji.

(pż)

Niedzielny 
przegląd prasowy
Na niedzielnym przeglądzie pra­

sowym organizowanym przez 
TWP, WZZ i Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich, aktualne 
wydarzenia polityczne na świecie 
omówi red. Kazimierz Pierzchłe- 
wicz z Rozgłośni Poznańskiej Pol­
skiego Radia, Prelekcja odbędzie 
się w sali konferencyjnej TWP 
przy ul. Armii Czerwonej 69 o 
godz. 11.

Po prelekcji — film i PKF. 
Wstęp bezpłatny, (na) 

wymaganemu minimum (10 
proc, mieszkańców miasta, to 
członkowie PSS). Wzrósł rów­
nież znacznie fundusz udziało­
wy, który wynosi obecnie 7 
min. 522 tys. zł, choć przecięt­
na udziału na członka spadła 
nieznacznie (o 2 zł) i wynosi 
aktualnie 170 zł.

Znacznie wzmogła się dzia­
łalność najniższych komórek 
PSS-u — członkowskich grup 
działania. Aktywizacja ta wy­
rażała się m. in. w udzielaniu 
pomocy przy budowle zieleń­
ców, ogródków jordanowskich, 
lodowisk, organizowaniu 
świetlic dla dzieci. Członkowie 
owych grup już od dwóch lat 
opiekują się ludźmi starszymi, 
a także dziećmi w wieku szkol 
nym i przedszkolnym człon­
ków i pracowników PSS. Bar­
dzo pozytywnie należy również 
ocenić działalność tych grup 
przy wprowadzaniu sprzedaży 
mleka i pieczywa z dostawą 
do domu, przy wykonywaniu 
wielu drobnych napraw urzą­
dzeń sklepowych itp. W r. 1965 
było w mieście 521 członkow­
skich grup działania, zrzesza­
jących 2035 osób.

Zgodnie z zaleceniami 
dwóch kolejnych zjazdów de­
legatów „Społem" (r. 1962 i r. 
1965) zwiększono efektywność 
pracy organów samorządo­
wych Spółdzielni, w tym 
szczególnie komitetów człon­
kowskich. Pracę komitetów 
członkowskich koordynowały 
komitety dzielnicowe, działa­
jące we wszystkich dzielni­
cach Poznania.

Z nowszych form działalności 
PSS na szczególne wyróżnienie 
zasługuje prowadzenie ośrod­
ków „Praktyczna Pani” oraz 
praca z młodzieżą (spółdzielnie 
uczniowskie). Ośrodki „Prak­
tyczna Pani” prowadzą 24 ro­
dzaje usług i 11 poradni. W ro­
ku 1965 z działalności tych pla 
.cówek korzystało 11.109 osób. 
Ośrodki „Praktyczna Pani” 
prowadzą również kilkadzie­
siąt różnych kursów, bardzo 
popularnych wśród kobiet. Na 

marginesie warto dodać, że aż 
29.033 kobiet w Poznaniu jest 
członkami PSS.

Wykonując uchwały Walne­
go Zgromadzenia z kwietnia 
1965 r. Spółdzielnia m. in. wy­
budowała 2 pawilony handlo­
we branży spożywczej i prze­
mysłowej na Dębcu, przy ul. 
Czechosłowackiej, rozpoczęła 
budowę Spółdzielczego Domu 
Handlowego przy ul. Armii 
Czerwonej i zmodernizowała 
10 sklepów.

Pomimo więc pewnych nie­
dociągnięć (zysk planowany w 
r. 1965 wykonano w 94,5 proc.), 
wynikłych przeważnie z przy­
czyn obiektywnych, ogólnie 
można pozytywnie ocenić dzia 
łalność Poznańskiej Spółdziel­
ni Spożywców w okresie spra­
wozdawczym. (ad)

Ignacy E., ul. Matejki. — Wiado­
mości o Polakach, którzy otrzy­
mali nagrodę Nobla, zaczerpnęliś­
my z Małej Encyklopedii Po­
wszechnej. (861)

Pracownik umysłowy. — Cenrala 
Rybna — za naszym pośrednic­
twem przeprasza Panią za nie­
właściwe zachowanie się pracow­
nika sklepu rybnego nr 1 przy 
ul. Głogowskiej nr 68. (689)

Ogórkiewicz ul. Antoniego. — 
Trudno teraz interweniować. Na- 
ieżało natychmiast pójść do skle­
pu, w którym Pan kupował i wy­
jaśnić sprawę. (862)

Krystyna R. ul. Partyzancka. — 
Radzimy zgłosić się do Zarządu 
Wojewódzkiego Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej, PI. Wolności 
18. (388)

Stały Czytelnik „Głosu*.  — Ra­
dzimy pójść do sklepu „Foto- 
Optyka” przy ul. 27 Grudnia. 
Tam otrzyma Pan szczegółowe 
informacje. (882)

• ... Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium DRN Poznań-Grunwald 
informując, że remont budynku 
przy ul. Głogowskiej 77, przewi­
dziany jest w roku 1967.

Jak już informowaliśmy, w czwar­
tek w późnych godzinach wie­
czornych, doszło do poważnej 
kraksy u zbiegu ulic Mickiewicza 
i Słowackiego. Pojazdy uległy 
poważnym uszkodzeniom. Samo­
chód „Nysa" uderzył w drzewo 
a jego kierowca przez przednią 
szybę został wyrzucony na chod­
nik. Spośród sześciu rannych 
pasażerów z obu pojazdów — 
dwóch z poważnymi obrażenia­
mi zatrzymano w szpitalu. Jak się 
dowiadujemy, stan zdrowia obu 
ofiar katastrofy się poprav/ia. Na 
zdjęciach: oba pojazdy w chwilę 

po wypadku, (za)
Fot. (2) — H. Kamza

A. C. Poznań. — Komisowy sklep 
branży medycznej MHD mieści się 
w dalszym ciągu przy ul. Wodnej 
3/4. (889)

Zbigniew Stępniak, ul. Wyspiań­
skiego. — Należy zwrócić się do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, 
Al. Stalingradzka 18. Tam otrzyma 
Pan -wyczerpujące informacje o 
wszystkich technikach. (902)

INFORMUJEMY
Na akademię organizowaną z 

okazji święta Pracy, która adbę- 
dzie się dzisiaj o godz. 17 w Spół­
dzielni Inwalidów Niewidomych 
„Szczotkarz”, przy ul. Żeromskie­
go 9 zaprasza Polski Związek Nie­
widomych.

Na tradycyjny niedzielny spa­
cer po mieście zaprasza Towarzy­
stwo Miłośników Miasta Poznania. 
W programie zwiedzenie Parku 
Przyjaźni i Braterstwa Broni na 
Cytadeli. Zbiórka uczestników, w 
niedzielę, 24 bm. o godz. 10 przy 
pomniku Bohaterów na Cytadeli.

Na koncert Państwowej Średniej 
Szkoły Muzycznej im. F. Chopina 
z cyklu ,,1000-lecie w muzyce” za­
prasza Pałac Kultury. Koncert 
odbędzie się w poniedziałek, 25 
bm. o godz. 19 w Sali Wielkiej.

SSBSaSKSEEDSZSSa
Na poznańskim torze żużlowym 

triumfował J. Trzeszkowski
Jak wielkim zainteresowaniem cieszy się w Poznaniu żużel niech 

świadczy fakt, że mimo dotkliwego zimna ponad 10 000 ludzi przy­
jechało na golęciński stadion, aby oglądać wyścigi o Złoty Kask. 
Poznańscy miłośnicy żużla mieli nie lada okazję obejrzenia w akcji 
autorów wspaniałego sukcesu, jakim było zdobycie drużynowego 
mistrzowstwa świata. Z tego doborowego towarzystwa startowali 
wczoraj Wyględa, Pogorzelski Podlecki i Paweł Waloszek. W su­
mie walczyło w Golęcinie 16 najlepszych polskich żużlowców.

Wielokrotny mistrz świata Barry 
Brigs oglądając w ubiegłym roku 
młodego wrocławianina J. Trzesz- 
kowskiego powiedział, że ten za­
wodnik ma wielką przyszłość 
przed sobą. Nie pomylił się sta­
ry spec, bowiem jazda Trzesz- 
kowskiego robi wrażenie. Wczo­
raj stawił on czoło swym bardziej 
doświadczonym kolegom i wyszedł 
zwycięsko z pojedynku, zdobywa­
jąc pierwsze miejsce i 12 punktów

Imnrezy masowe
Dzisiaj rozpoczną się masowe 

imprezy, organizowane dla ucz­
czenia 1000-lecia Państwa Polskie­
go oraz XXI rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, organizowane 
przez Dowództwo Lotnictwa Ope­
racyjnego, przy współudziale 
WKS Grunwald i GKS Olimpia.

Patronat nad całością objął Do­
wódca Lotnictwa Operacyjnego 
gen. bryg. pil. Franciszek Kamiń­
ski.

Dzisiaj o godz. 15.45 rozpoczną 
się konkurencje pływackie na ba­
senie przy ul. Wronieckiej. Rów­
nież dzisiaj rozpoczną się elimina­
cje piłki siatkowej chłopców. Po­
czątek tych zawodów o godz. 13.30 
w sali Grunwaldu przy ul. Matej­
ki. Eliminacje piłki siatkowej dla 
kadry zawodowej WP rozpoczną 
się 24 bm. o godz. 10 w sali Olim­
pii przy ul. Świerczewskiego, oraz 
c godz. 16.30 eliminacje piłki ręcz­
nej dla chłopców w sali Grunwal­
du przy ul. Marcelińskiej, zawody 
w podnoszeniu ciężarów o godz. 10, 
również w sali przy ul. Marceliń­
skiej i konkurencje w strzelaniu 
dla mężczyzn na strzelnicy 
OSWPanc.. o tej samej porze.

Tabela błędów
To już nie był chochlik płatają­

cy figle w druku. Nasza wczoraj­
sza tabelka wojewódzkiej ligi pił­
karskiej zawierała bowiem zbyt 
wiele błędów, Właściwe wyniki 
spotkań zostały wskutek nieporo­
zumienia naniesione na nieodpo­
wiednią tabelkę wzorcową, co w 
konsekwencji spowodowało zupeł­
ne zniekształcenie obrazu i obe­
rwało chmurę gromów spadają­
cych na nasze głowv. Na szczęście 
telefonicznych. Przepraszamy tych 
wszystkich, którym niechcący po­
kazaliśmy ligową tabelę w krzy­
wym zwierciadle. Obiecujemy po­
prawę i równocześnie zapewnia­
my, że „twórca "tabeli poniósł 
konsekwencje służbowe swej lek­
komyślności.

Dla zilustrowania aktualnego 
stanu układu sił w lidze wojewódz 
kiej, zamieszczamy poniżej po- 
prawną tabelę:
1. Olimpia 17 31 61:16
2. Warta 18 28 42:7
3. Grunwald 18 22 43:15
4. Włókniarz 18 20 23:21
5. Polonia 18 19 29:31
6. Górnik 18 17 29:28
7. Calisia 18 16 19:21
8. Energetyk 17 16 9:23
9. Dyskobolia 17 15 24:38

10. Prosną 17 12 14:23
11. Zjednoczeni 17 12 15:28
12. Obra 18 12 15:39
13. Sparta 18 8 10:36

w pięciu biegach. Uzyskał też naj 
lepszy czas dnia 79,2 sekundy. Na 
drugim miejscu uplasował się z 
taką samą liczbą punktów A. Po­
gorzelski z gorzowskiej Stali. Na­
stępne miejsca zajęli: III — Zb. 
Podlecki GKS Wybrzeże 11 pkt., 
IV — M. Rosę Toruń 10 pkt., V — 
P. Waloszek Śląsk Świętochłowi­
ce, 10 pkt., VI — K. Pociejkowicz 
Sparta Wrocław 10 pkt.

Świetnie jeździł wczoraj także 
Marian Kaiser. Po trzech zwycię­
skich biegach, w czwartym miał 
pecha. W czasie wyprzedzania 
Skowrona, łamiącego już maszy­
nę do wejścia w wiraż, nie zdążył 
wytracić szybkości, nastąpiła ko­
lizja, w rezultacie której Kaiser 
doznał kontuzji nogi i wycofał się 
z dalszych startów. Dziewięć zdo­
bytych punktów, dało mu VII 
miejsce.

0 wejście do I ligi

Pierwsze punkty
Finałowy turniej koszykarek e 

awans do I ligi, który rozpoczął 
się wczoraj w Poznaniu z udzia­
łem AZS-u Poznań, AZS-u Gd., 
AZS-u Lublin, oraz MKS-u Czar­
nych Szprotawa, przyniósł pierw 
sze zwycięstwa poznaniankom i 
gdańszczankom.
AZS POZNAŃ — AZS LUBLIN 

62:47 (29:13)
Poznanianki rozpoczęły z du-< 

żym impetem i już po kilku pier­
wszych minutach gry, prowadzi­
ły 10:0. Tę przewagę zespół go­
spodarzy powiększał z minuty na 
minutę, lecz nie w takim tempie, 
jakby tego można od doświadczo­
nych zawodniczek wymagać. W 
ich akcjach było sporo chaosu i 
zbyt dużo niedokładnych podań, 
a szczególnie wiele błędów w de­
fensywie.
AZS GD. — CZARNI SZPROT.

58:33 (19:15)
Pierwsza część tego pojedynku 

była niezwykle nerwowa, co mia­
ło wpływ na postawę zawodni­
czek obu zespołów. Dopiero wej­
ście na boisko (po przerwie) Li- 
brawskiej, przechyliło szalę na ko 
rzyść gdańszczanck. (d)  ——„j|

„Pogoń za lisem”
Motoklub Unia w Poznaniu, do­

rocznym zwyczajem, organizuje 
24 bm. na rozpoczęcie sezonu po­
pularną pogoń za lisem. Udział w 
imprezie mogą wziąć nie tylko 
członkowie klubów, posiadający 
wszelkie pojazdy do motorowe­
rów włącznie.

Zbiórka o godz. 9 przed sekre­
tariatem klubu przy ul. Grobla 30.

Motorowcy PTTK 
otwieraj sezon

Okręgowa Komisja Turystyki 
Motorowej PTTK w Poznaniu za­
prasza posiadaczy dwóch i czte­
rech kółek na otwarcie sezonu 24 
bm. Zbiórka na pl. Wielkopolskim 

o godz. 11.

Kwiecień 
23 

sobota

Wojciecha

Słońce: 4.38—19.04

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Pani Daily ma 

kochanka”; NOWY — g. 19 „Mąż 
i żona”; OPERA — g. 19 „Halka”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 17 „Sło­
wik”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Le­
nin w Polsce” (pol-radz., 11 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek z Rio” (fr.-wł., 14 
1.); BAŁTYK — g. 10, 16, 19.30 — 
„Faraon” (poi., 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30 „Wojenna przy 
jaźń” (węg., 14 1.) i g. 15.30, 18, 
20.30 „Sklep przy głównej ulicy” 
(czeski, 16 1.); GONG — g. 10, 12, 
16 „Powodzenia chłopcze” (jug., 
11 1.) i g. 18, 20 „Sposób bycia” — 
(poi., 16 1.); GRUNWALD — g. 
15, 17 „Na pokładzie stanął kapi­
tan” (radź., 11 1.) i g. 19.30 „Sam 
pośród miasta*  (poi., 14 1.); — 
GWIAZDA — g. 13, 15.30, 18 „Ge­
nerał” (USA, 9 1.) i g. 20.15 „Kata­
strofa” (poi., 16 1 ); HUTNIK — g. 
16.45, 19 „Syn kapitana Blooda” 
(wł., 1.); KOSMOS — g. 17 „Za­
wsze w niedzielę” (poi., )1 1.) i 
g. 19.30 „Ślubowanie” (brąz., 16 
1.); MALT^ — g. 16 „Awantura o 
Basię? (poi., 7 1.), i g. 18, 20 — 
„Dziewczyna z hotelu” (USA, 16 
1.); MINIATURKĄ — g. 15, 17.30, 
20 „Madame Sans-Gene” (wł., 18 

1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Jeden przeciw wszyst­
kim” (USA, 14 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18 „Hatifa” (NRD, 16 1.) i g. 
20 „Dwaj muszkieterowie” (czeski, 
16 1.); PANCERNIAK — g. 18 — 
„Lampart” (wł., 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12 30, 15, 17.30, 20 — 
„Serce i szpada” (fr., 12 1.) PRZY 
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Czło­
wiek z przeszłością” (radź., 16 
1.); RIALTO — g. 10, 12.30 „Pio­
truś — partyzant” (jug., 11 1.) i 
g. 15, 17.30, 20 „Węzły rodzinne” 
(radź., 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 16 „Zaczarowany ro- 
w’er” (bajka, poi., 7 1.) i g. 17 — 
„Zmierzch czarowników” (bajka, 
poi., 11 lat), i godz. 19.30 
„Poste Restante” (rum., 14 1.); — 
SCALA — g. 16, 18, 20 „Wyprawa 
siedmiu złodziei*  (USA, 14 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Artysta do wszyst­
kiego” (radź., 12 1.) i g. 18, 20 — 
„Jego dziewczyna” (wł., 16 1.);
WARTA — g. 15 „Trzydzieści lat 
śmiechu” (USA, 9 1.) i g. 17.30, 20 
„Deszczowy lipiec” (poi,, 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Przybycie Tytanów” 
(Wł., 11 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Wrak Mary Deare” 
(angto-ameryk., 14 1.); WRZOS (Lu 
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17 „Karmazynowy pirat” 
(USA, 12 1.) i g. 19.15 „Wspaniały 
rogacz” (wł., 18 1.); FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Kobieta USA i 
Polonii amerykańskiej”.

CYRK — g. 15 i 19 (plac przy 
Stadionie im. 22 Lipca).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1.322 m i UKF (do godz. 19 i od 
23 do 3.00), 69,74 MHz: 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 8.15 Popularna 
muz. polska; 8.50 „Rozmowy na 
tematy prawne; 9 Dla kl. III i IV: 

„Uczmy się śpiewać”; 10 „Rin- 
konet” 5 „Kartagino”, fragment 
opow.; 10.20 „Rytm i piosenka”; 
11 Dla kl. III: „Spragniona zie­
mia”; 11.30 Gra Kapela E. Do- 
narskiego, śpiewa Zespół E. Lu­
biatowskiego; 12.10 Fr. Liszt: — 
„Prometeusz” — poemat symfo­
niczny; 12.25 „Powaby mowy an­
gielskiej”, fragm. prozy K. Pru- 
szyńskiego; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. III i IV: „Mą­
dry chłopiec Czon-Czun-kuam”; 
13.20 Konc. rozrywk. PR; 14 Rol­
niczy kwadrans; 14.15 Konc. es­
tradowy z udz. solistów; 15.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 15.35 
Gra Zespół Klarnecistów St. Ma­
ciejewskiego; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. dnia; 18.45 
Kurs jęz. ang.; 19.10 Public, mię­
dzynarodowa; 19.20 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.35 Por­
cja jazzu; 20.50 „Takty i kontak­
ty”; 22.20 Z kart muzycznego al­
bumu; 23.12 Gra Zespół J. Milia­
na; 23.32 Muz. tan.; 0.05 Program 
nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8 Śpiewa V. Villas; 
8.10 Nowe książki Wydawn. Po­
znańskiego; 8.15 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 8.35 „Od Madrytu do E- 
bro”; 9 Fantazja i legendy w mu­
zyce; /9.30 „Dla każdego coś we­
sołego”; 9.40 Public, międjtynar.; 
9.50 Polskie mel. ludowe z Łowic­
kiego; 10.05 Kompozytor tygo­
dnia — K. M. Weber; 10.31 „Ele­
mentarz muzyczny”; 10.50 „Su­
mienie”, fragm. 1 pow.; 11.20 Kon 
cert chopinowski Zinaida Ignatie- 
wa (fortepian); 12.25 S. Prokofiew 
— Suita ork. z baletu „Romeo i 
Julia”; 12.50 Mówi Technika; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Sobotnie popołudnie muzyczne; 

13.50 „Sprawy niezwykłe i przy­
kre”; 14 J. Elener: Uwertura do 
opery „Leszek Biały”; 14.10 Kon­
cert solistów; 14.30 Uniwersytet 
Radiowy z cyklu: „Zęby żyć”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
rozrywk.; 15.30 Dla dzieci kroni­
ka kulturalna pt. „Otwarta szka­
tułka”; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 Wielkopolska dla eksportu; 
17.30 Grająca szafa; 18.25 Tanecz­
ne rytmy; 18.50 Felieton M. Jor- 
sta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 „Radiowy 
Klub Nastolatków”; 20.30 Konc. 
solistów; 21.40 Poznańska Piętna­
stka Radiowa; 22 Radiokabaret — 
„Trzy po trzy”; 23 Konc. popu­
larny muz, symf.; 0.05 Program 
nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 24, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I:
Fala 1.322 m i UKF (do godz. 19 
i od 23 do 3.00), 69,74 M*Iz:  8.15 
W. F. Bach — Konc. tfs-dur na 
klawesyn i orkiestrę; Ą30 „Prze­
krój muzyczny tygodnia”; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Piosenki żołnier­
skie; 9.30 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym słuch, pt. „Wesołe zagadki”; 
10.20 Straussowskie melodie; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 ,dzieło Sej­
mu Wielkiego*;  12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 „Wesoły autobus4’; 
15 Konc. dnia; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16,Ć0 Niedzielny Teatr Popołudnio 
wy )— „Droga do Czarnolasu” — 
śłuchow.; 17.20 Z hagrań J. Cha- 
syda (skrzypce); 18 Wyniki gier 
liczbowych; 18.05 Muzyka; 18.20 
Konc. Ork. PR w Krakowie pod 
dyr. J. Gerta; 18.45 „Maleńka i- 
stota”, opow.; 19 Kabarecik re­
klamowy; 19.15 Sprawozd. dżw. 

ze spotkań ligowych w piłce noż­
nej oraz wyniki najciekawszych 
imprez sport.; 20.30 Progr. wie­
czoru; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Muz. rozrywk.; 21.15 Radiovariet- 
te; 22.15 Ruggiero Ricci w War­
szawie; 22.3C „W niedzielę wie­
czorem”; 23.12 Nowości progra­
mu III; 0.05 Program nocny z Ka­
towic;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62, MHz: 8.35 „Radio- 
problemy”; 10 Pozn. konc. ży­
czeń; 11 Magazyn Lotniczy; 11.30 
„Kwiecień — Plecień” — rozrywk. 
aud. słowno-muzyczna; 12.10 — 
Transm. polanku symf. Wielkiej 
Ork. Symf. PR; 13.15 Polskie tań­
ce ludowe; 13.30 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 14 Piosenka miesiąca; 14.30 
Z muzyki włoskiej; 15 Dla dzieci 
„Bajka o wesołej Maluni i zacza­
rowanym wilku”; 16 Wyniki „Ko­
ziołków”; 16.01 „Bliżej teatru” — 
aktualia teatralpe Poznania i Wiel 
kopolski; 16.30 Konc. chopinow­
ski — Barbara Hesse-Btikowska 
(fortepian); 17.05 Felieton na te­
maty międzynar.; 17.15 Kwadrans 
melodii; 17.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Aud. w 350 rocznicę śmierci 
Miguela Cervantesa de Saave- 
dry; 20.30 Wyniki „Koziołków”; 
21.22 Muz. jazzowa; 21.30 „Anty­
kwariat muzyczny”; 22 Ogólnop. 
i poznańskie wiadom. sport.; 22.30 
Niedzielne wieczory muzyczne; 
23.35 Mel. na dobranoc;

WIADOMOŚCI 6.30, 7.30, 8.30,
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55 Geografia (kl. VI). 

„U Kaszubów”; 10.30 „Moja bru­
netka” — film fab. prod. USA;

15.55 13-ta lekcja j. rosyjskiego;
16.15 Program dla nauczycieli pt. 
„Biblioteka wychowania obywa­
telskiego”; 16.35 Program tygo­
dnia; 16.50 Wiadomości; 17. Dla 
młodych widzów — „Konkurs 
pięć milionów”; 18. Tele-Echo;
18.35 Sprawozd. z Międzynarod. 
Mistrzostw w skokach do wody;
19.20 Dobranoc i Monitor; 20. „Mo­
ja brunetka” — film fab. prod. 
USA. W rolach głównych — Bob 
Hope, Dorothy Lamour, Peter Lor- 
re; 21.30 Dziennik; 21.45 Wiadomo­
ści sport.; 21.50 „Tamiza, Tower i 
gabinet figur woskowych” film, 
prod. ang.; 22.15 „Jadzia wdowa" 
komedia muzyczna.

NIEDZIELA: 9.40 „Moskiewski 
Kreml wczoraj i dziś”; 10.20 — 
Program dnia; 10.25 TV Kurs Rol­
niczy; 11.10 Polska Kronika Filmo­
wa; 11.25 Dla młodych widzów; 
12.25 Wiadomości dziennika TVJ 
12.35 „Rozwódka” — Leo Fali — 
operetka w adaptacji St. Horaka 
i S. Tokarskiego; 13.35 Dla mło­
dych widzów; 14.05 Z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia”; 14.20 Z cyklu 
„Piórkiem i węglem”; 14.45 „Zaw­
sze w niedzielę” — telewizyjny 
turniej miast; 16.50 „Koń, który 
mówi*;  17.20 Sprawozdanie z Mię 
dzynarodowych Mistrzostw w sko­
kach do wody; 18.05 „Symphonie 
Concertante” — progr. baletowy; 
18.35 „Spotkanie z aktorem”; 19.05 
Słownik Wyrazów Obcych; 19.2° 
Dobranoc i dziennik; 20 Moskiew­
ski Music-Hall; w przerwie: 21.15 
—21.40 Niedziela Sport.; 21.40 d. 
c. Moskiewski Music-Hall; 22.30 
Wyniki losowania PGL „Koziołki” 
i „Aktualności sportowe”.

TV zastrzega prawo zmian.
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